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Ryzykowny krok prawicy.
W n io sek  o i s t n  nisiofnoSci d la  H a e z e ln l s  P a d s lw a .  

W y b o r y  do  Sejm u dn ia  2 9 -go  paźdz iern ika .

F,xpres5 powietrzny.

(Do artykułu na str. 8).

P ra w ic a  m e m yśli ustąpić.
p. k o r f a n t y  *m a ; p o w t ó r n i e  p r z e d s t a w i ć  n a c z . p a ń s t w a  s w o j a  u s t ę .

(Telefonem od naszego korerpondemta).
W arszawa. 26. lipca. 

(m ) Zapowiedzi, że dzień dzisiejszy przy­
niesie ważne wydarzenia, stanowiące zw rotny 
punkt w obecnem przesileniu rządowem, za­
w iodły. Zaw ód ten odczuła przede^/szystkiem 
l eżnie zebrana na galery! sejmowej publicz­
ność, która calemi godzinami w ys ta ra ła  w

„ogonku11, aby dostać się na posiedzenie Sej­
mu.

Stronnictwa centrowo-praw icowe odbyły 
przedpołudniem posiedzenie, na którem poseł 
Głąbiński ośw iadczył w  Imieniu Z, L. N. i Ch,- 
D., oraz grupy Dubanowicza, iż na posiedzeniu 
plenarnem postawi wniosek następujący:

„Sejm  w zyw a  desygnowanego przez komisy^ 
główną premiera p. W ojciecha Korfantego aby 
iHhiownie zw róc ił się do Naczelnika Państwa 
o podpisanie dekretu nominacyjnego, złożone, 
go przez niego rządu11.

Poseł Głąbiński prosił prezesów  klubów 
centrowych b y  kluoy te ośw iadczyły  się oo 
do tego wniosku, Równocześnie p. Głąbiński 
zastrzegł sobie, że w razit-Tsńrzttaoaw tego  
wniosku przez kluby centrowe, przedstawi na 
stępinle wniosek dalej Idący.

Klub 'Mieszczański i N. Z L. na odbytych 
posiedzeniach zgodziły  się na poparcie wnio- 
sku pos. Głąbińskiego, natomiast K. P. K. po 
dłuższycii naradach postanowił odmówić owe­
go poparcia dla wniosku Z, L. N,

Ili! i mm
K. P. K- NIE ZGADZA SIĘ NA PROJEKT  

N ARO DO W EJ-DEM O KRACYL
r (Telefonem  od naszego koresp.)

W arszawa, 26. lipca. 

(m ) W  gmachu sejm owym  odbyło się dzk 
posiedzenie stronnictw centrowych oraz MZL., 
KPK. i Klubu Mieszczańskiego, na kió-em o- 
mawlano propozycyę uformowania jednoUtcgG 
frontu centrowego. '

Narady jednakże nie doprowadziły do po­
zytywnego wyniku wskutek odmiennych po­
glądów na wniosek klubu Z. L . N.

OŚWIADCZENIE POS. STFSLGWICZA.
(Telefonem  od naszego koresp.)

Warszawa, 26. lipca.

(m .) Zpowodu rozszerzanych uporczyw ie 
przez różne pisma wiadomości o kandydaturze 
pos. dr. Stęsłow icza na stanowisko prezydenta 
ministrów, pos. Stesłowicz- oświadcza, że od 
chwili gdy  na w ezwanie odnośne stronnictw 
centrowo-praw icow ych odpowiedział odmow­
nie, trwa nadal na tern stanowisku i nie ma 
wcale zamiaru zmieniać go.
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WNIOSEK O YOTUM  NIEUFNOŚCI DLA NACZ. PAŃSTW A.

Nr. 0446.

Warszawa, 26 Iipca 
(m ) W obec stanowiska zajętego przez KPK. 

względem wniosku ZLN. o ponowne przedstawie- 
aie Naczelnikowi Państwa przez p. Korfantego li- 
:ty jego gabinetu do zatwierdzenia, nos. Glubiń­

ski, w porozumieniu z Ch.-D., grup* Dubanowlcza, 
NZL. i ki. Mieszczańskim, imieniem ZLN. złożył 
Sejmowi wniosek o wyrażeni© przez Sejm Naczel­
nikowi Państwa vołum nieufności

JAK PRAWICA MOTYWUJE SWÓJ WNIOSEK PRZECIWKO NACZELN. PAŃSTWA.
Warszawa. 25. Iipca. 

Wniosek nagły posłów Z. L. N., Ń. Ch. 'K. R-, 
IN. Ch. S. L. o wyrażenie votuim nieufności Na- 
czein:kowi Państwa opiewa:

„Zważywszy, że Naczelnik Państwa Józef 
Piłsudski przez nieposżałowanie praw Sejmu U - 
sfawodawczego lekceważeniem żywotnych intere 
sów państwa i pogłębienie przeciwieństw i walk 
partyjnych naraził państwo na niepowetowane 
szkody moralne 1 maieryalne; ;że w  szczególności 
w  ostatnich miesiącach przez maekonstyt. przesile­
nie gabinetu p. Ponikowskiego, wywołał a następne

przewlekał w  państwie ciężkie przesilenie polity­
czne, gospodarcze i finansowe; że desygnowanie 
przez sejmową Komisyę główną p. Korfantego i 
mimo własnego zapewnienie, że nie będzie w  two 
rżeniu rządu przeszkadzał, odmówił podpisania 
listy p. Korfantego wbrew obowiązującym uchwa­
łom sejmowym, których powinien być stróżem i 
wykonawcą, podpisani posłowie wnoszą.

Wysoki Sejm raczy uchwalić: „Sejm odma­
wia swego zaufania Naczelnikowi Państwa Józefo 
wi Piłsudskiemu1*. (PAT.)

Ordynacya wyborcza w Sejmie.
wschadnpsj

Warszawa, 25. Iipca.
(PA T ). . Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 

przed porządkiem dziennym' marszałek odczytał 
wyrok sądu honorowego w  sprawie zarzutów, u- 
czyrtkmych pos. Wożnfckiemitł przez pprok. Ret- 
timgera. Sąd orzekł, że zeznanie pos. Woźnickle- 
go w procesie Dąbala jest zgodne z prawdą.

W  pierwszem czytaniu odesłano do Komisy! 5 
ustaw, a mianowicfe: w sprawie ratyfikacyi pol­
sko niemieckiego' okładu o amnestyi na górnoślą­
skim* obszarze plebiscytowym, uktadu polsko-n'e- 
mieckiego dotyczącego kopalń górnośląskich, u- 
ikladiu polsko-niemieckiego o państwowej własno­
ści .górniczej i hutniczej w  polskiej -części 'Górnego 
Śląska, polsko-włoskiej konwencyi handlowej, 
oraz polsko-szwajcarskiej konwencyi handlowej.

Przystąpiono do dalszego ciągu trzeciego czy ­
tania ordynacyj wyborczej.

Sprawozdawca pos. Grzędz;e!ski zaznacza, że 
komisya przychodzi z niektóreml zmianami ordy­
nacji uchwalonej w  druglem czytaniu. Zasadniczą 
jest zmiana art. 9, mianowicie liczbę posłów 432 
podzielono na 2 grupy, tak, ‘że 360 mandatów przy 
pada na listy okręgowe, a 72 na listy państwowe. 
Następnie komfeya uchwaliła dodać jeszcze 6 
mandatów, tak, że na okręgi przypadnie teraz 368 
a na listy państwowe 72 mandaty, razem 440. Ó- 
knęgów wyborczych było przedtem 68. Obecnie 
obniżono tę 'cyfrę do 64, mianowicie w  ten sposób, 
że w Małopotece wschodniej i na kresach niektóre 
okręgi złączono w jeden. Między innemi Warsza­
wa, która miała 16 mandatów, obecnie będzie 
miała 14,

Lwów zamiast 5, będzie miał 3.
Wiele innych okręgów posiadać będzie o 1 man­
dat mniej. Najważniejsza zmiana -dotyczy art. 
90—95. Nowa propozycya komisy! bierze za pod­
stawę obliczenia list państwowych nie ilość gło­
sów, które padły na poszczególne listy, lecz ilość 
mandatów uzyskanych przez poszczególne ugru­
powania.

Zgodnie ze zmianami przyjętemi dla Sejmu, 
zmieniono też liczbę senatorów. Senat ma się skła­
dać ze 119 członków, z których 92 przypadnie na 
listy okręgowe, zaś 18 na państwowe.

Oprócz tego komisya powzięła uchwałę w  
sprawie terminu wyborów. Mianowicie proponuje 
odbycie wyborów do Sejmu dnia 29. października, 
a do senatu 5. listopada.

Pos. Niedziałkowski' proponuje, aby ogólna 
SIość mandatów wynosiła 480, z tego 408 z okrę-

—  Pokrzywdzenia Małopolski
i kresów.

gów, a 72 z list1 państwowych. Ewentualnie pro­
ponuje mówca dodać po 1 mandacie czterem naj I 
hardziej pokrzywdzonym okręgom: zagłębie Dąb­
rowskie, Kraków-powiat, Lw ów  i Wilno. Poza 
tern Lwowowi należy dodać 1 mandat senatorski. 
Mówca jest przeciwny postanowieniu Komisyi 
Konstytucyjnej, aby każdy członek Komisyi w y ­
borczej musiał umieć czytać i pisać po polsku. 
Jest to niewykonalne ze względu na to, że na 
kresach ludność języka polskiego nie zna i trzeba 
dać jej czas nauczyć się go. Mówca zwraca uwagę 
na stosowanie przez komisyę i podkomisyę innej 
miary do centralnych obszarów (Rzeczypospolitej, 
a innej do powiatów wschodnich.

Pos. Bagiński (W yzwolenie) urważa, że  przy­
znanie ingerencyi1 władzom administracyjnym w y- 
naczyłoby wybory. Co do sprawy przydziału man­
datów okręgom, wniosek kompromisowy klubu 
mówcy zdąża do tego, aby 105 mandatów przy­
znanych kresom powiększono pizynajminiej o 5. 
z tego Mafopolsce wschodni©} dać 5.

Pos. Suligowski dowodził, że ordynacya nie­
dostatecznie uwzględnia

prawa ludności miejskiej.
Mówca stawia popiawkę, aby dodać kilka manda­
tów miastom.

Pos. Grynbaum jest zdania, że celem większo­
ści' komisyi jest upośledzenie mniejszości narodo­
wych. We wszystkich okręgach b. Kongresówki 
z wyjątkiem miast, żydzi nie mają widoków po­
wodzenia przy wyborach. „W  imieniu wszystkich 
mniejszości narodowych (a panowie wkrótce się 
przekonacie, że mam prawo mówić w  ich imieniu), 
stwierdzam jaką robicie jej krzywdę.

P °  przemówieniu pos. Hasbacha imieniem 
klubów N P R „ ZLN., PPS .. NGhKR., NC hSL 
oraz klubu M ieszczańskiego zgłasza wspólną 
poprawkę do art. 10, aby dodać po 1 mandacie 
dla: Wilna, Tczewa, Będzina, N ow ego Sącza, 
Lw ow a  miasta, Krakowa miasta, Poznania mia 
sta i Krakow a powiatu, a zgodnie z tą zmianą 
dodać 1 mandat dia senatu, z przydzieleniem  
go  miastu Wilnu.

Przystąpiono do głosowania. G łosowano 
przedewszystk iem  nad poprawką do art. X., 
dotyczącą podziału mandatów okręgowych. 
'Przyjęto poprawkę kompromisową pos. W asz­
kiewicza.^ której na wniosek P Ś L . pow. Kra 
ków  zamieniono na Tarnów . Następnie uchwa­
lono art. 9 w  brzmieniu, że w yb orcy  z całego 
obszaru Rzeczypospolitej wybierają 444 po­
słów , z tego 372 ż list okręgowych, a 72 z list 
państwowych. Art. X II. przyjęto w  brzmieniu 
poprzedniem, a m ianowicie że obwód w yb or­
czy  ma liczyć trzy  tysiące m ieszkańców, a od­
ległość od miejsca głosowania ma wynosić nie 
w ięcej niż 6 kilometrów. Dalsze głosowanie 
na wniosek pos. N iedziałkowskiego odroczono 
do jutra.

Przystąpiono do p ierw szego czytania pro­
jektu ustawy o kredycie państwa w  PKKTP, 1 
dalszej emisyi banknotów. Pos. Miedzlńskl o- 
św iadczył, że projekty te są podpisane przez 
b. min. skarbu Michalskiego, a przedłożone 
przez rząd Śliwińskiego, znajdujący się w  
stanie dym isyi. M ówca wnosi o przejście nad 
projektem do porządku dziennego. 'Pos. Głą- 
biński poparł wniosek. Pos. Diamand dowodzi, 
że obecne położenie państwa nie pozwala na 
odrzucenie projektu ustawy bez rozpatrzenia 
go. W  głosowaniu wniosek pos. Miedzińskiego 
odrzucono 207 glosami przeciw ko 168, a tern 
samem automatycznie projekt przeszedł do k «  
misy! skarbowo-budżetowej.

Marszałek odczytał wnioski nagłe, a mię* 
dzy innymi jeszcze jeden wniosek nagły, który 
będzie na jutrzejszem posiedzeniu przedłożony 
do rozpatrzenia i meritum.. (W rzaw a  na lew i­
cy. G łosy: Jaki wniosek?) M ąrszałek oznaj- 
mia, że wniosek ZLŃ., NĆhKR.. NChSL., w  
spraw ie w yrażen ia meufnośd dla Naczelnika 
Państwa, (W ielka w rzaw a  na lew icy ).

Następne posiedzenie dziś (we środę) godz. 4 
po poł. Na porządku dziennym dalsze głosowani® 
nad ordynacyą wyborczą i wniosek nad udziele­
niem vi>tuiu nieufności dla Naczelnika Państwa, 
(PAT.)

Z  RAD Y MINISTRÓW.
Warszawa, 25 Iipca.

Rada ministrów na posiedzeniu w dniu 25 bm< 
uchwaliła ordynacyę wyborczą do Sejmu śląskie­
go, rozporządzenie o rozciągnięciu na ziemię W i­
leńską mocy dekretu o nabywaniu posiadania bro- 1 
ni, rozporządzenie o Radzie rzemieślniczej oraz 
wniosek min. spraw zagranicznych w  sprawie u- 
tworzenia trybunału rozjemczego w Gdańsku. 
(PAT.)

ZAKŁAD  L E K A R S K O -  DENTYST. - T E C H N IC Z N Y -

Ora S. FgSill m  Ora F. Sra&era
S t a n i s ł s ^ w ,  u 3. C i t t S o w s k te g o  e ,

(naprzec iw  Teatru  im. M on iu tuk i). — W y k o n u je  w s ze lk i,} 
prsce w zakręt dentyetyld wchodzące. Pa- 64 fjptSij 
cycntdw z prowincyi załatwia się w cięgn u f ytiiih,

6443 ‘

W arszawa, 26. Iipca, 
(m ) Na wczorajszym  posiedzeniu komisyi 

konstytucyjnej po załatwieniu spraw y o-dyna- 
cy i w yboręzej znalazła się na porządku dzien­
nym kwestya reanumpcyl uchwał sejmowych 
z 16 i 17 czerw ca b. r.

Pomimo o p o zy c ji praw icy wniosek ten u- 
zvskał większość, m ianowicie za wnioskiem 
wypowiedziało się 15 głosów, przeciwko 14. 

Pos. ks. Lutosławski zgłosił protest prze­

ciw ko tej uchwale, zaznaczając, iż w  komisyt 
leży  ca ły  szereg wniosków konstytucyjnych, 
których nagłość została w  Sejmie uchwalona, 
gd y  nagłość wniosku socyalistycznego doma­
gającego się reasumpcyi, została przez plenum 
sejm owe odrzucona.

'Praw ica pociesza się, że wczorajsza więk 
szość komisyi konstytucyjnej była przypadko­
wa.

I
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0 mmi WBleiizSi aii f e l i M  r tu f l® ,
NAGŁY WNIOSEK KLUBU PRACY KONSTYTUCYJNEJ

(Teleioneta oa naszęgę korespondenta).
Yarsziw a, 25 lipca. 

vm) Klub Pracy Konstytucyjnej zgłosił do la­
ski marszałkowskiej wniosek nagły w przedmio­
cie samorządu wojewódzkiego w wojewóuztwarh 
a mieszanej ludności. Wniosek ten brzmi:

„Stosunki narodowościowe w  wojewódz­
twach Małopolski wschodniej dają czynnikom za­
granicznym, jakkolwiek niesłusznie, powód do 
tajraowania sic rzekomemi krzywdami ludności 
tiepolskśej, a przedewszystkienr ludności ruskiej.

Wysoki Sejm zamierzał już da wij o zająć sie 
uregulowaniem współżycia narodowego w  tych

województwach w  ramach przewidzianego przez 
ustawę samorządu wojewódzkiego. R*ąd jednak 
nie p rze ło ży ł aetycnczas ustawy odnośnej, jak­
kolwiek me brak materyału dostarczonego przez 
lwowski Wydział samorządowy. Podpisani sądzą, 
że pozostawianie tak ważnej spiawy na uboczu po 
winno być wykluczone i dlatego wnoszą:

Wysoki Sejm uchwalić raczy: „W zyw a sie
rząd, by niezwłocznie, a w każoym razie przed 
zakończeniem prac obecnego Sejmu przedłożył 
projekt ustawy o samorządzie, zwłaszcza w wo­
jewództwach o mieszanej ludności".

ii* an ilin ie  przyczyni braki t f ilij-
Warszawa, 25. lipca. 

(in) W skutek wiadomości o wakujących 
posadach sędziów  w  Borszczow ie, Brodach, 
Buczaczu, Chodorowie, Horodence, Jaworo- 
w ie. Kałuszu, Kamionce, Nadwornie, R aw ie 
Ruskiej, Zborow ie i Żółkwi, prasa warszawska 
zaznacza, że duża ilość posad wakujących w  
sądownictw ie św iadczy najwym owniei o nie­
chęci prawników poświęcenia ste służbie pań­

stwowej ze względu na śmiesznie małe uposa­
żenie, które nie pozwala na zaspakajanie najV 
niezbędniejszych potrzeb życ iow ych .

Fakt uciekania ludzi z fachowem  wyKsztal 
ceniem z biur państwowych winien w reszcie 
przekonać w ładze miarodajne o konieczności 
wprowadzenia radykainych zmian w  dziedzi­
nie wymiaru uposażenia urzędników.

m c

EipiMiKi sowieckie rynkiem zbyli dla M e j  pndikcyl
Warszawa, 25 lipca.

Z Moskwy donoszą do pism warszawskich, 
te  samodzielne republiki federalistyczne Wscno- 
Ju i Południa zdradzają skłonności decentralisty- 
czne i niechętnie odnoszą się do Związku z Rosyą. 
Natomiast zarówno w  tatarskiej republice, jak w 
Baszkirskiej i na Syberyi wieie sympatyi jest dla 
Polski, z  czasów przedwojennych, kiedy to towa 
ry wytwarzane w  Kiólestwie Polskiem Konkuro­
wały skutecznie z takim że wyrobami moskiew­
skiego okręgu fabrycznego.

Tak było z wyrobami per fum er yi i mydeł, 
jrcóiych kobieta wschodu wogóle spożytkowuj©

M IC H A Ł  R O LLE .

£o kochany pan Roman opowia­
da o sobie i teatrze polskim.

(Dokończenie).
Kożm ianowi poświęca też Raman Żela­

zowski w  swoich wspomnieniach * ) niejedną 
kartę, ch a^k tery  żując trafnie jego metody 
kształcenia artystów, w iedzę, doświadczenie 
i zasługi dla polskiego teatru nieprzedawnio­
ne. M etoda byia  dobra, w ięc i szkoła krakow ­
ska wydała sporo znakomitości zr°.nych i u- 
znanych daleko poza rogatkami miasta. D z ię ­
ki Koźm ianow i K raków  interesował się w ię­
cej, niż inne środowiska ludzkie, teatrem i ar­
tystam i; kochał scenę i jej adeptów ; kasda 
premiera stanowiła poniekąd pewnego rodza­
ju św ięto literackie, stanowiąc n iew yczerpa­
ny temat dyskusyi w  salonach i kółkach mło­
dzieży. W y w o ły w a ło  to nastrój dla rozwoju 
sztuki i talentów bardzo pożądany, nieznany 
gdzieindziej.

P ierw sza  pensya Żelazowskiego by ła  bar­
dzo skromna, mimo to w ystarczyć  musiała, 
do pomocy rodziny, odw oływ ać się nie chciał, 
tern więcej, że ta rodzina łamała ręce nad 
zwichnionem życiem  lekkomyślnego —  jej 
zdaniem —  Romka, k tóry w łóczęgę  aktora 
postawił w yże j nad niezawodne stanowisko 
urzędnika z emeryturą.

. *) „Pięćdziesiąt lat Teatru polskiego. M o­
je pamiętniki". Lw ów . Spółka nakładowa 
.O drodzen ie".

0 wiele więcej, niż kobieta ster pracujących w 
Eurorie. Nadto od 180fl r. w  obu tych obecnych rc 
publikach wytworzył się pewien nastrój życzliwo 
ści dla nas, który przy stworzeniu niezależności 
Baszkiryi' w  1917— 18 r. wyrazi! się tern, że. na 
instruktorów wojsua baszkirskiego najchętniej 
przyjmowana Polak#, a do władz i dykasteryi rzą 
dowych zaproszono iylu Polaków, iż to nawet 
wywołało, niezadowolenie miejscowych Rosyan av 
Orenburskim kraju. Ów nastrój życzliwy dla nas 
wywołała uczciwa, praca zesłańców od 1830 do 
18o0 r. i pomoc byłych powstańców w parokrot-

i.,.-.■>. ■ .
Krucho w ięc było  z finansami znakomi­

tego niebawem tragika, me mniej przeto w e­
soło. Św ięty  zapał dla sztuki łagodził przyo- 
stre kanty, w yzłaca ł i rozsłoneczniał szarzy­
znę codziennego życia. Żelazowski przeby­
w ał rad w  kółku cyganeryi artystyczno - li­
terackiej. Śpiew ać lubial, znał moc piosenek 
ludowych, chetnie w ięc witano go na zebra­
niach w  pracowniach malarskich. Herbata i 
bułka z bryndzą lub kawałkiem kiełbasy sta­
now iły  m e n u  takich zebrań; śpiew i w eso­
łe koncepty w ypełn iały ich program, a poza- 
tem uczenie się nowych ról, próby pod okiem 
KoźrrJana i sukcesy artystyczne, coraz peł­
niejsze i świetniejsze, potęgujące w iarę w  ta 
lent istotny i własne siły.

Trudno w  zw ięzłem  sprawozdaniu prze­
chodzić szczegółow o w szystk ie etapy pięk­
nej ka ryery  Żelazowskiego. C iekawych od­
syłam y do jego wspomnień, skreślonych z o- 
gromną prostotą. Słynie on ze zdolności ga­
wędziarskich, słuchałoby się jego opowiadań 
godzinami, gawędziai zen? też doskonałym 
jest i w  książce, nie dziw ota: tak poczytnej
1 sympatycznej.

Gościł on chyba na wszvstkich scenach 
polskich pod trzema zaborami, oklaskiwany 
wszędzie gorąco, obsypyw any kwiatami i 
wieńcami, witany z radością, żegnany z nie­
kłamanym żalem. Polacy petersburscy pła­
kali na jego występach; krytyka wiedeńska 
i paryska podkreśliła wyróżniające talent i 
artyzm polskiego tragika i kapitalnego łobu­
za w  jednej osobie.

Żelazowski był pierwszym  z Polaków, 
witanym owacyjnie fp  dwudziestu przeszło

nych powstaniach, i napadach baszkirskich party 
zantów na Orenbmrg.

LoJfetmo mamy w obecnym Kirgizkraju, lecz 
dużo więcej wśród wśród Buryatów (otrzymują 
autonomię) i M o zo łów , którzy bardzo dobitnie 
umieją \vyf&wiedzieć różnicę, jaKa zachodzi po­
między nami a Rosyananń. Cała Syberya jest 
przesiąknięta polską pracą i niema tam miejsca, 
gdzie nic byłoby tradycyi o pracy polskiej Są to 
wszystko resursy do wykorzystania, szczegóły 
z których zdolny człowiek buduje mocny cbjekt 
twórczy.

Tym  obiektem mogą być agenci konsularni 
handlowi Rzeczypospolitej polskiej i stale, ale 
mchom© wystawy prób i wzorów tych towarów, 
jarde samodzielnie wytwarza -Polska bądź z wła­
snych surowców, uądź ze sprowadzonych. Rzecz
o-czywista że póki niema traktatu lub unji handio- 
wo~celnej pomiędzy Polską a Rosyą, nie może 
być mowy o akcyi ofieyainej, niemniej otwiera się 
tu pole szerokie dla inieyatywy prywatnej.

U K ŁAD  H A N D L O W Y  Z JU G O S ŁA W IĄ .
(Telefonem od naszego koresp.)

Warszawa, 26, lipca.
(in) Na połow ę sierpnia zapowiedziany 

jest przyjazd do W arszaw y delegatów jugo­
słowiańskich, celem przeprowadzenia roko­
wań w  sprawie traktatu handlowego między 
Polską a Jugosławią. W  związku z temi roko­
waniami bawi obecnie w  W arszaw ie poseł po) 
ski w  Belgradzie p. Zdzisław  OKęcki.

Ze strony Polski prowadzić bęaą pertrak- 
tacye dyrektor depart. handlu w  MinisersTwię 
przemysłu i handlu p. Tennenbarm oraz naczel 
nik wydziału handlu zagranicznego tegoż ml' 
nisterstwa p. W ęcław ow icz.

U S  Ł  A \ H ’ E k

„G o erza  i
sto jąca  i w in ą o e .

IŁOM APPIl I S-ka
Lwów, Legionów 1. (TeL 458 i 459),

W łasne o d d z ia ły  s W iedeń  II. P ra terstrasse  60.
W . 5. Paru ers trasse  23.

scenach czeskich i kroackiej w Zagrzebiu. 
Sławę polskiej sztuki rozniósł w szerokich 
kołacij, niejedno też z tej wędrówki miał do 
opowiedzenia i opowiedział zajmująco.

Pamiętniki Żelazowskiego to nie stu- 
dyum o teatrze polskim, ale barwna mozajka, 
dorzucająca do jego dziejów  sporo szczegó­
łów  znamiennych. C iekawe są uwagi o przy* 
wiązaniu do teatru w  dawnem Kongresowem  
Królestw ie Polskiem  i obojętności dlań w 
M ałopolsce; o dyrektorach teatrów krakow* 
śkiego, lw ow skiego i w arszawskiego oraa 
scen pro yuncyonalny ch; o cenzorach i cen­
zurze, różnegc rodzaju niespodziankach, psu­
jących zamierzenia autora sztuki i reżysera; 
o M odrzejewskiej i Rychterze oraz innych 
kolegach i kolerzankach pamiętnikarza, 
w reszcie —  co najważniejsze —  o przyszło* 
ści teatru polskiego.

Doskonale charakteryzuje on psychikę 
aktora, ży jęcego chwilą obecna tern silniej 
w ięc odczuwającego każdą pochwałę i k ry­
tykę.

W raz z książką przejdzie do potomności, 
którą z wdzięcznością wspominając kreacye 
sceniczne znakomitego auysty, ucznia Stani­
sława Koźmiana, jednem tchem czyrać bę­
dzie i jego pamiętniki, z  których dowie się 
tylu ciekawych i pięknych rzeczy.

Wspomnienia Romana Żelazowskiego u- 
zupełnił przedmową Artur Schroeder, chara­
kteryzują^ wartość książki, . kreśląc zw ięzłą  
notatkę o pamiętnikach aktorskich w ogóle i 
malując sylwótkę ulubieńca scen polskich.

i
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największe czasopismo ekonomiczna w kraju wycho­
d z i 10. i 25. każdego miesiąca. Cena zeszytu 300 Mk, 

. prenum erata kwart. 1800 Mk. —  W  przygotowaniu 
*■ dw ą wielkie Numery Targow e wydać się m ające z o- 

sazyi II. Targów  Wscnodnich. O głoszen ia we wszyst­
kich językach przyjmuje Adm. Gazety Bankowej w e  

Lwowie, ul. Zim orowieza 5. T e l*  581.
P« otrzymania 150 Mk. w gotówce lub znaczkach pocztowych wysyła się 

_________________egzemplarz okazowy pod opaską polocon ń>

Burżuazyjne inowacye w Rosyi sow.
(PAŃSTWOWE DOMY GRY NA... GŁODNYCH. -

(JCorespondencya własna

PodwołoczySka, 24. lipca.
Gis.) Oryginalny, a nawstoróś „komunistyczny" 

system zdćbycia środków pieniężnych rzekomo na 
akcyę pomocy głodującym, wynalazły obecnie 
władze sowieckie. Oto pootwierano w  większych 
miastach specyalne „kluby“ dla gry w ruletę itp. 
hazard przy tern na korzyść „głodujących" pobie­
ra się 10 prc. ogólnego obrotu.

W  każdem mieście urządzono dziesiątki takich 
„khibów"; a do jakich olbrzymich rozmiarów do­
szedł zapał w  tym kierunku wśród komisarzy 
(bowiem oni wyłącznie są „gośćmi" tych szuler- 
rti), można sądzić po tem, i ii podatek z tego źró­
dła w jednym tylko Piotrogrodzie przynosi co­
dziennie 12 miliardów.

Jeszcze ciekawszem jest, iż gra we wszyst­
kich tych klubach odbywa się nie w walucie sowie 
ckiej (wobec jej zupełnej bezwartości), a wyłącz­
nie w  walucie obcej. Każdy „klub" ma różne „od-

NOW A TERMINOLOGIA W  TYTUŁOWANIU.
,Gazety Porannej").

działy": dolarowy (gdzie grają, na dolary), rniar- 
Ikowy, szterlinigowy itd.

Jak się zdaje, bodźcem dla wprowadzenia tej 
iście burżuazyjnej nowości był pooyt dygnitarzy 
sowieckich w  Genui, skąd często zaglądali do po­
bliskich domów gry, rzucając złoto... skradzione.

Że Rosya sowiecka ooraz bardziej zarzuca 
swój typ „proletaryacki" (zresztą zgoła tam nie- 
uzasadniany), dowodzi taldże fakt, iż spiesznie 
wraca do tytułów przedwojennych, dotąd surowo 
przez władze bolszewickie wzbranianych.

Zamieniono w ięc już „komisarzy" różnych u- 
irzędiów na „naczelników" lub nawet „dyrekto­
rów", a zamiast powszechnego dotąd „towarisz- 
cza" (towarzyszce), *ńy.<łl»y .łH, ‘.jsurwi,"
(pan). ^

Słowem wszystko jak zl dawny sch „cjjpfljj^rcir1 
czasów caratu.

Rosya sowiecka nie Ram za Indoierstwo.
Moskwa, 25. lipca.

„Izwiestja" donoszą o ustanowieniu specyalnej 
komisyl dla badania ludożerców pod względem ich 
poczytalności. Ciekawe rezultaty tych badań po­
la ł’ dr. Rosenkranz,, .który twierdzi, że ludożer- 
stwo pojawia się zwłaszcza u osób bardzo n:z'ko

kulturalnie stojących. Osoby te są pod względem 
psychicznym niezupełnie odpowiedzialne.

Wobec tego rodzaju opinii lekarskich, władze 
sowieckie wstrzymały dalsze ścigauls ludożerców 
za pośrednictwem sądów i .postanowiły poddać 
ich badaniu lekarskiemu. (AW ).

K R O N I K A .
Lwów, 26. lipca.

NACZ. PAŃSTW A NA ZJEŻDZIE LEGIO­
NISTÓW.

W  dniu 22 -bon. Naczelnik Państwa przyjął de- 
legacyę komitetu organizacyjnego zjazdu byłych 
legionistów polskich w  osobach dr# Mieczysława 
Czaplickiego, Feliksa Gwiżdżą i dra Karola Po­
lakiewicza. Delegacya przedłożyła prośbę, aby 
p. Naczelnik Państwa raczył przybyć na zjazd 
byłych legionistów do Krakowa w dniach 5, 6 i 7 
sierpnia br.

Naczelnik Państwa obiecał przyjechać, przy- 
czem informując się o cel zjazdu, zwrócił szcze­
gólną uwagę na potrzebę opieki nad grobami po­
ległych legionistów oraz wzajemnej pomocy. 

Zarząd Stow. lwowskiego wzywa wszystkich 
a to ze względu na trudności, jakie nasuwał legionistów, tak zdemobilizowanych, jak i w  czyn

Nowy Dom Akademicki.
Koszary przy  ulicy P ija rów  1. 35, oddane 

przez Reprezenaeyę miasta na pom ieszcze­
nie młodzieży akademickiej, po przeprow a­
dzonym gruntownym remoncie przyjmą z po­
czątkiem roku szkolnego nowych mieszkań­
ców.

Z dnia na dżień przybyw ają  nowe szcze­
gó ły  rekonstrukcyjne^ które zmieniają dawne 
koszary w  odpowiadający wszelkim w ym o­
gom hygieny dom na 140 studentów. Zapro­
wadzono instalacye elektryczne, gazow e i 
wodociągow e, na parterze urządzono kuch­
nię, jadalnie i kredens, nie brak obszernej sa­
li dla zebrań tow arzyskich ; pozatem m iesz­
czą się łazienki, tuszownie i fryzyern ia. Po- 
/toje mieszkalne zasadniczo o iednem łóżku, 
pewna ilość jednak i o w iększej liczbie łóżek.

problem przem iany obszernych sal koszaro­
wych. Podw órze  zamienione zostało na m iły 
dla oka ogród, w  głębi wybudowano kręgiel­
nię i budynki gospodarcze.

Centralny Komitet Pom ocy dla uczącej 
się m łodzieży, z prezesem dr. Hamerskim 
oraz p. Rektor Kasprow icz, dyr. H. H oro­
w itz i prof. Halban m ogą z zadowoleniem 
spoglądać na dzieło, które w  szybkiem tempie 
dobiega końca i przyniesie znaczną ulgę w  
lwowskich stosunkach mieszkaittowvch.

N ow y  Dom Akademicki mieścić będzie 
studentów obu uczelni. Urządzenie w ew nętrz­
ne oraz zakupno inwentarza, w ym aga jesz­
cze znacznych wkładów, nie wątpim y jed­
nak, że ofiarne społeczeństwo nasze, jak 
zw ykle, tak i w  tym  wypadku nie poskąpi 
dalszych ofiar.

nej służbie pozostających — by zgłosili swe ucze­
stnictwo w  Zjeździć w  terminie do dnia 30 iipca, 
do Sekretaryatu Stow. (ul. Zielona 7, parter) — a 
to celem przygotowania kwater dla uczestników

lii winiie Jas

Zjazdu, jak też celem ułatwienia podróży. Godzi­
ny urzędowe Sekretaryatu od 9 do 1 i od 4 do 7.

POBORY EMERYTÓW W  SŁUŻBIE.
Ministerstwo skarbu ostatnio wyjaśniło, że 

zgodnie z art. 20 ustawy emerytalnej z d. 28 lip­
ca 192J r. (Dz. Uistaw Nr. 70) emeryt, obejmujący 
stanowisko w  służbie państwowej lub samorzą­
dowej za' wynagrodzeniem', może pobierać tylko 
taką część uposażenia emerytalnego, która wroz 
z tem wynagrodzeniem nie przewyższa uposaże­
nia, przywiązanego do stanowiska, piastowanego 
przez emeryta w  poprzedniej służbie czynnej.

ZNIŻKó CEN W YROBÓW  TYTONIOWYCH.
Organa dyrckcyi okręgu skarbowego we 

Lwowie odbyły w  dniu wczorajszym dokładna 
.controlę wszystkich hurtowni tytoniu i sklepów 
tytoniowych i spisały wszelkie zapasy wyrobów 
tytoniowych.

Po południu sklepy tytoniowe w  calem mie­
ście rozpoczęły sprzedaż wyrobów tytoniowych 
stosownie do rozporządzenia Ministerstwa skarbu 
taniej o 25 prc. od dotychczasowych cen.

Utrata emerytury. Wydaleni w  drodze dyscy­
plinarnej funkeyonaryusze państwową traca wszeł 
kie pTawa do emerytury bez względu na to, czy 
przed wstąpieniem do polskiej służby państwo­
wej byli uprzednio emerytami jednego z państw 
zaborczych, czy też nabyli prawa do emerytury 
według przepisów ustawy emerytalnej z ' d. 28-ga 
lfpca' 1921 r. (Dz. Ustaw Nr. 70).

Dozwolony wywóz węgla. W  „Monitorze Poi 
skim" ogłoszono obwieszczenie min. przemysłu ! 
handlu, którego mocą z listy towarów, których 
wywóz jest zabroniony, wykreśla się węgiel ka­
mienny, brunatny, torfowy i drzewny, cegiełki 
węglowe (brykiety, koks i torf).

Z kroniki żałobnej. W  Lublinie zakończył ży­
cie śp. W ładysław Stodolnicki, dziennikarz, ko­
respondent wielu pism i redaktor-wydawca miej­
scowego dziennika „Goniec Polski". — Po długich 
i ciężkich cierpieniach zmarł znakomity ma lar* 
śp. Henryk Weysenhoff.

Szczepienie cholery w Fizykacie miejskim. Z
powodu pojawienia się cholery azya%ckiej w  Ró­
wnem żądają władze kolejowe i kontrolne od po­
dróżujących na wschód urzędowych zaświadczeń 
przebytego szczepienia ochronnego przeciw cho­
lerze. Osoby chcące się poddać takiemu ochronne­
mu szczepieniu, mogą zgłaszać się codziennie w 
godzinach przedpołudniowych w  biurze Fizykalu 
miejskiego Ratusz A n

Dyrekcya Ziemskiego Banku Kredytowego 
w porozumieniu z personalem, zawiadamia, iż u- 
rzędowanie w  biurach i kasach Ziemskiego Banku 
Kredytowego odbywać się będzie dnia 27 bm. 
normalnie.

ZAMKNIĘCIE ODDZIAŁU „HIASU" W  RÓWNEM SZKODLIWA
Równo, w lipcu.

Władze polskie zamknęły w ostatnim czasie 
na pograniczu wschodniem oddziały Tow. emi­
gracyjnego „Hias".

Uprawiały one niedozwoloną emigracyę z Ro 
syi żywiołów szkodliwych dla państwa polskiego. 
Przed kilku dniami do oddziału „H:as“ w  Rów­
nem ó godz. 3 rano wkrgezidła ooLkwą. Zastano

DZIAŁALNOŚĆ.
25 nie posiadało za-tam 103 osoby, z których 

dnych dowodów osobistych. Stwierdzono ponad­
to, iż 30 osób tejże nocy przebyło nielegalnie gra­
nicę. Byli to przeważnie żydzi rosyjscy.

Władze bezpieczeństwa uważają, iż tego ro­
dzaju działalność oddziałów „Hiasu" może odda­
wać usługi bolszewickim organizacyom.

t
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' przepiękny naslro* 
3g jowy dramat.

Sil W gł. roli O. Gzow- 
. ,  ska i N. Gajdarow

K in o  „ L E W “ :
Dziś w  rodę 26. b. m. słynny film d a n td k

gg wspaniały dramat z cza- 
I sów rewolucyi francusk.
” Wjlów ej r:>li zna.iy artysta 

■  EMIL iANMINGS-

B a d a n i e  s t a n y  z d r o w i a  k o l e j o w c ó w .
Lwów, 26 lipca.

Jak się dowiadujemy, władze kolejowe wyda­
ły zarządzenie w sprawie koniecznego badania 
Uanu zdrowia pracowników kolejowych.

Przedewszystkiem maja być zbadani praco­
wnicy I. kategoryi dyrekcyi warszawskiej.

Badaniu, zarządzonemu obecnie, podlegają 
tylko ci pracownicy, którzy przeszli już uprzednio

Posady dla zdemobilizowanych. Izba skarbo­
wa we Lwowie ma do obsadzenia zaraz większą 
Ilość posad strażników celnych. Refiektanci, zde­
mobilizowani żołnierze i podoficerowie W . P., 
winni zgłosić się niezwłocznie po bliższe informa- 
cye w  Izbie skarbowej (Wydział IV. ulica Rutow- 
skiego 1. 17. II. p.)

(p.) Ceny spadają... w Kongresówce. Dzien­
niki warszawskie notują, że dzięki stałemu spada­
niu cen mąki, w ostatnich dniach na prowincyi 
znowu chleb znacznie staniał. Piekarnie sprzedają 
już funt czarnego chleba za 65 mk. W  pewnej mie­
rze spadły także ceny ziemniaków. Sprzedają już 
ćwiartkę za 1800 mk., zapowiadają zaś dalszą 
Eniżkę cen kartofli, których urodzaje przedstawia­
ją się bardzo obiecująco. W e Lwow ie niestety — 
chiłeb nie potaniał —  a jarzyny na urągowisko ce- 
iiom wytycznym są horendalnie drogie.

Strajk fryzyerów w Krakowie. Rokowania 
Komisyi pracodawców z pracownikami fryzyer- 
skiemi nie doprowadziły do zgody. Strajk trwa 
dalej.

(s) Pomyłka druku. W  notatce umieszczonej 
V  poniedziałkowej „Gazecie Porannej1' p. t.: „Bez 
tiośrednia komunikaeya między Lwowem a W ie­
dniem" zaszła pomyłka druku. —  W  2 wierszu od 
końca ma brzmieć odjazd ze Lwowa 18.05, a nie 
jak mylnie podano 10.05.

przez badanie lekarskie i zostali zakwafifikowani 
jako zdolni do pełnienia służby na polskich kole­
jach państwowych.

Nie będą więc podlegali badaniu obecnemu 
kandydaci na posady kolejowe, oraz ci pracowni­
cy czynni, którzy pomimo wielokrotnego nakazu 
władz przełożonych nie stanęli do badania pier­
wotnego. - -

Najstarszy człowiek na świecie. W  tych dniach 
zmarł w Kentucky „wuiaszek" Jolmy Shell, który 
od lat całych w  rozmaitych miejscowościach Sta­
nów Zjednoczonych wystawiany był na widok 
publiczny jako najstarszy człowiek na świecie. 
Dosięgną! on wieku lat 134. Zmarły pozostawił 
200 spadkobierców. Przed, dwoma laty stracił 
swoją drugą żonę, młodszą od niego o lat trzydzie 
ści. Do końca życia był pełen temperamentu i du­
żej żywotnej energji.

(d ) Oszust udaje delegata amerykańskiego. 
Do Lwowa przystawiono z Glinian niejakiego Ma­
lesa iWemreba, który przedstawiając się wszędzie 
jako delegat amerykański rozdający aary, wyłu­
dzał od naiwnyęb pieniądze na koszta przesyłki 
tych darów. Między innemi wyłudził od kupca 
Stehaufa w  Szczercu 10 dolarów i 4000 mk., obec­
nie chciał to samo uczynić w  Glinianach. Policya 
tamt. poznała się na ptaszku, aresztowała go i od­
stawiła do Lwowa.

(d) Wypadek na Zamarstynowie. Gospodarz 
z Zamarstynowa 60-letni Szymon Mroczko uj­
rzawszy swego konia w  zbożu usiłował wypędzić 
go na pobliską łąkę. Koń się jednakże rozbrykał 1 
znarowił, .a gdy Mroczko zblfżył się doń kopną! 
go z taką siłą w  brzuch, że staruszkowi popękały 
jelita. Zawezwane pogotowie ratunkowe odwio­
zło Mroezkę do szpitala. Stan jego beznadziejny.

(d) Złodziejka służącą. Wczoraj p. Marya Hu-
getowa, kierowniczka pracowni sukien damskich 
przy ulicy Mikołaja I. 1, przyjęła służącą. Po kil­
ku godzinach pobytu ta skradła różne rzeczy, war 
tości 400.000 marek i uciekła w niewiadomym kie­
runku. W  ręku swojej służbodawczyni pozostawi­
ła jedynie świadectwo na nazwisko rzekomo swo­
je, Anieli Stopa, wystawione w  roku 1894 przez 
Reginę Zubalewicz. Ponieważ ona liczyła zale­
dwie lat 20, przeto wynika z tego, że świadectwo 
to nie odnosi się do jej osoby. Wobec tęgo poli­
cya za rzekomą Stopą zarządziła poszukiwania. 
Jest ona brunetką, niskiego wzrostu, opalona, tę­
giej tuszy.

(d) Trup dziecka. Wczoraj rano na „Stillerów 
ce“ przy ulicy Snopkowskiej 1. 24 znaieziono nie­
żywego noworodka pici męskiej. Na miejscu wy- 
padku zjawił się aspirant policyi Dobro chłop z wy 
wiadowcami Binkiem i Siisserem, którzy stwier­
dzili, że dziecko zostało uduszone, poczem matka 
usiłowała trupa wrzucić do kanału, którego jednak 
nie miała sił otworzyć. Policya za wyrodną mat­
ką zarządziła dochodzenia.

(di) Kradzież w antykwami. Odnośnie do na­
szej notatki z  dnia 6 btn. o kradzieży w księgarni 
Hólzla przy ulicy Skarbkowskiej 1. 5, p. Aleksan­
der Kurowski, majster tapicVrski, prosi nas o spro 
stowanie, że synowie jego 12-lelni Ludwik i 10-le- 
tni Stanisław nie dopuścili się żadnej kradzieży. 
Natomiast antykwarz Hólzel obu synów jego zwa 
bił do siebie, aby mu w  lokalu zrobili porządek, za 
co dał im dwa zeszyty Cherloka Nolmesa, które 
jednak sam Kurowski zwrócił Holzlowi jako nie­
odpowiednie dla chłopców. Natomiast prawdą 
jest, że Hólzel od obu chłopców kupił książki szkol 
ne za 120 marek, które we wrześniu 1921 roku ko­
sztowały 3000 mk., za co Kurowski zaskarżył 
Hólzla do sądu. Przytem stwierdzić należy, że po­
licya nie znalazła żadnej podstawy do jakichś do­
chodzeń przeciw synom p. Kurowskiego.

(d) Uliczna bójka. Przed realnością 1. 5 przy 
ulicy Rakozy stał wczoraj mieszkający tum Kazi­
mierz Gruszecki. W  tern nadbiegł niejaki Matyan 
Stonoga, zamieszkały przy ułicy Kętrzyńskiego 1 
43 i zadał mu nożem dwie rany cięte na lewej 
ręce i ranę kłutą na szyi z lewej strony. Rannego 
opatrzyło pogotowie .ratunkowe.

—  Na imię nie jest im legion, jakkolwiek 
otaczała się często wojskowym i, ale Kome- 
dya Francuska. Szkoła Sztuk Pięknych, kon- 
serwatoryum, Instytut. "Wiek nie odgryw ał 
roli; mimo to woli dzisiaj takiego trzydzie­
stoletniego Genaza. Narzędziam i jej w oli b y ­
li w  Paryżu  tacy, jak mistrz lanceta Decafiet, 
ten hultaj z Mercuei] i ów  młody kompozytor, 
którego pani pozw ała (tu zw rócił się do hra­
biny), F ryderyk  Dugor. Zrujnowała go, wsku 
tek czego chciał się zabić, a potem musiał 
przesiedzieć dwa lata w  domu zdrow ia dla 
odzyskania rów n ow a g i. . .

—  Jest zatem zła?  —  rzekł Trevoux.
^ —  Ach, zupełnie nie! —  odparła Albina.

—  fir-abina ma słuszność. Hilda nie jest 
tak zła, jak to. tw ierdzą. W yobraźcie  sobie 
jednak państwo zniszczenie, jakiego zdoła 
dokonać w  'życiu artysty miłość takiej H ildy ! 
Nie znając warunków materyałnych życia, 
jak w iększość osób z arystokracyi, nie trosz­
czy się o źródła dochodów swoich wielbicieli. 
U w aża za rzecz zupełnie naturalną, że taki 
F ryd eryk  Dugor składa jej w  podarunku per­
łę za trzydzieści tysięcy franków, która za­
chwycała się w raz z nim na ulicy de la tPaix, 
lub wynajmuje dla niej pałac w  W enecyi. Zni­
szczyło go to zupełnie. Zrozumiała to później 
i żałowała . . .  I zapewniono mnie, że od cza­
su tej smutnej historyi obowiązkiem pani Le- 
lievre jest poznać materyalny stan wybrańca. 
Śmieszne to i wzruszające.

—  Jeśli zdołała dowiedzieć się czegoś o 
dochodach Ramona Genaza, —  rzekła, śmie­
jąc się Berta Lorande, —  musi być bardzo 
przebiegła. (C. d. n.)

MARCELI PREVOST

DONŻUANHI.
POWIEŚĆ.

(Przekład autoryzowany).
Przełożył F"

\ Kazimierz Bukowski.

- i —o—

CZEŚĆ PIERWSZA.

(Ciąg dalszy)

—  Naw iązał stosunek z pewną damą z  a- 
rystokracyi finsburskiej o bardziej w strze­
m ięźliwych apetytach, niż księżna. Dzięki 
tej wzajemnej tolerancyi małżeństwo w iodło 
spokojny żyw ot, tak, że  w  ciągu dziesięciu 
lat urodziły się w pałacu finsburskim cztery  
małe księżniczki. Jedna nie była  zupełnie po­
dobną do księcia, aie zato do księżny. Bogaci 
i próżnujący m ałżonkowie podróżują wiele, 
często razem, niekiedy osobno. P rzyb yw szy  
do Paryża , książę prowadzi tradycyjne życ ie  
w ielkoksiążęce, a jego małżonka poświęca się 
w yłączn ie artystom. P ierw szeństw o mają: mu 
z y c y : w ielka księżna jest musikalisch i gra 
koncertowo na arfie. V/ braku m uzyków lubi 
malarzy. W  braku malarzy, literatów. L itera ­
tura nudzi ją, czyta mało i każe swojej p rzy ­
bocznej damie luksemburskiej pani Le lievre  
pouczać się o pisarzach i książkach francu­
skich. (W  istocie, pani Lelievre nie była ow e- 
■̂ o w ieczora w  Celticsie). Gmatwa jednak

w szystko i z  śmiałością w ielkiej damy chwali 
jednego za utwór drugiego, a gani przed auto­
rem jego własną pracę.

Hrabina, która zdawała się nie uczest­
n iczyć w  tej rozm ow ie z Guilloux, jak i w 
czasie śniadania, próbowała zabrać głos.

—  Nie rozumiem, jak ta kobieta, jako 
Niemka, może się teraz pokazyw ać w  P a ­
ryżu?

—  Ona nie jest wyjątkiem , —  rzekł Tre- 
voux.

— Pani, —  odparł Guilloux, —  traktat 
wersalski uznał m ieszkańców Finsburga za 
spokojnych Duńczyków, a w ięc za naszych 
przyjaciół. Bądźm y zresztą spraw iedliw i: 
Hilda miała zaw sze do Francyi szczególne 
upodobanie i na leży być wdzięcznym  w ie l­
kiemu księciu, jej m ężowi, że wzbraniał się 
w a lczyć  przeciw  nam. Wskutek tego musiał 
uciekać do Szwajcaryi.

Nie zdając sobie spraw y dlaczego, T re- 
voux czuł się dziwnie zawstydzony tern do- 
kładnem rozpatrywaniem  spraw y kobiecej. 
W ych ow any przez cnotliwą matkę, po o- 
puszczeniu szkół poszedł w  szesnastym ro­
ku życia, na wojnę, potem przetrwał okupa- 
cyę, będąc zawsze równie dzielnym oficerem, 
jak był przedtem pilnym uczniem. Pobożny 
i nieobeznany z życiem  nie uważał miłości je­
dynie za szal zm ysłów , ale za poważny 
przewrót um ysłowy. N ie znał życia, ale jako 
człow iek inteligentny i artysta w iedział, że 
go  nie zna. 1 w iedział, że trzeba je znać. S ło­
wa Guilloux‘a wzbudzały w  nim ciekawość.

—  Jacyż to są Paryżanle, których w y ­
różniała?
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Ukaże się w dniu 6. w rześn ia  w  n a k ła d z ie  30 .000 eg zem p la -Num er Targowy rzy i poświęcony w całości jesiennym Targom Wschodnim

SZCZOTKA
we Lwowie, zawierać będzie prace pierwszorzędnych mistrzów 
pióra i pędzla. Spęcyalny dział reklamy artystycznej wedle 
wzorów tygodników zagranicznych, będzie nowością, która 
wystawcom i przemysłowcom polskim da po raz pierwszy 
sposobność niecodziennej i skutecznej propagandy ich w y­

twórczości,

(cl) Zatrute papierosy na usługach złodziei.
Gerszon Degen, kupiec z Buczalów, pow. Rudki, 
przybywszy wczoraj do Lwowa, szedł ulicą Gró­
decka z dwojrca do miasta. W  drodze przyłączył 
sic don jakiś osobnik, który począł z nim rozma­
wiać. Gdy Degen wydobył tytonierkę, by skręcić 
papierosa, nieznajomy potraktował go gotowym. 
Po wypaleniu papierosa Degen uczul zawrót gło­
wy. W  tej chwili nadszedł drugi osobnik i począł 
ich pytać, czy nie znaleźli pakietu z dolarami. De­
gen zaprzeczył, a nawet pokazał owemu jegomo­
ściowi' swój portfel, że żadnych dolarów nie posia­
da. Następnie Degen udał się do jednego kupca, 
któremu miał zapłacić znaczniejszą kwotę 1 tu, ku 
swemu przerażeniu skonstatował brak gotówki 
120.000 mk. Jak te pieniądze z portfelu zginęły, 
Degen sprawy sobio z tego zdać nie może. gdyż 
po wypaleniu papierosa był oszołomiony. Policya 
przypuszcza, iż osobnikami tymi byli dwaj sprytni 
efodzieje warszawscy, którzy przybyli na go­
ścinne występy do Lwowa.

--------------------------  4

Abrahamczycy, uczestnicy bitwy pod Zadwó- 
rzm! Ogólne zebranie w  sprawie odznaczeń od­
będzie się 26 bm. (środa) w sali „Sokoła-Macie- 
fz y “ o godz. 7 wlecz.

Kolonie wakacyjne T. O. M, Przyjazd kolonii 
leczniczej T. O. JVL z Rymanowa (sezon I. chłop­
cy ) nastąpi dnia 30 bm. o godz. 31. Przyjazd kolo­
nii wypoczynkowej TOM. z Bolechowa, dnia 31 
bm. o godz. 13.10. Rodzice wzgl. Opiekunowie ze­
chcą jawić się na Dworcu g}. celem odbioru dzieci 
Wyjazd kolonji leczniczej TOiM. do Rymanowa 
(sezon- II. dziewczęta) nastąpi dnia 31 jipca o g 
23.55. Tegoż dnia o godz. 12 w  południe zapozna­
nie się kolonistek z kierowniczką kolonji, ul. W ro­
nowska 1-2.

Towarzystwo Bratniej Pomocy Studentów Po 
H techniki lwowskiej urządza kursa przygotowaw­
cze do egzaminu kwalifikacyjnego dla nowewstę 
IHtjąicych na Politechnikę lwowską z następują­
cych przedmiotów: geometrya wykreślr.a, fizyka 
i przyrodoznawstwo. Kursa rozpoczynają się dnia 
1. września br. Zgłoszenia i bliższe infoimaęye w 
lokalu Tow. Bratniej Pomocy, w godz. urzędo 
wych codziennie od 6—7 wieczorem.

Tygodnik drobnych kupców i handlarzy, W  
tych dniach wyjdzie z pod prasy pierwszy numer 
tgodnika „Obrona", centralnego organu drobnych 
kupców i handlarzy. Pismo wydają związki zawo­
dowe drobnych handlarzy i straganiarzy, a mia­
nowicie: „Stowarzyszenie Drobnych Kupców mia 
sta Lw ow a" i „I. Chrześcijańskie Stowarzyszenie 
Drobnych Handlarzy Działu Spożywczego Mało­
polski". Redakęya i administracya mieści się w  lo­
kalu przy ul. Rufowskiego 1. 23.

Kardynałowie za zniesieniem celibatu.
M EM O R YAŁ G R O N A  K A R D Y N A Ł Ó W  W ŁO SK IC H  DO PAPIEŻA.

Rzym, w  lipcu.
Rzym ska „Epoca44 donosi, że grono kardy­

nałów i biskupów oraz księży w ystosow ało do 
Papieża memorandum, w  którem prosi go u- 
śllnle o zniesienie celibatu.

„Czystość życia, ten najw yższy cei K o ­
ścioła —  powiada memorandum —  osiąga się

jedynie przez w olny rozw ój ludzkiej natury., 
nie zaś przez jej krępowanie 1 stwarzanie 
praw wprost naturze przeciwnych44.

Duchowieństwo w alczy zapamiętale prze­
ciw  temu gorszemu od śmierci stanowi rzeczy  
i prosi Papieża, aby mu dopomógł do w yjścia 
z tego  okrutnego stanu.

MINIATURY.

PrOmoeyn p. Maryi Hamelówny na dokto­
ra medycyny, odbyła się we Wiedniu, dnia 25. 
b, m. 5180

„ W A W E L “
Spadycyjno-transportowa i handlowa Spółko 

akcyjna w Krakowie 5187

. Imi Me Zpniimli
akcyonaryuszów  Spółk i ak cy jn e j .W a w e l" ,  Sped. transp. 
i handl. S. A . w  K ra k o w ie  zw o łan e  na pon iedzia łek  
31. Hpca 1922, nie od b ęd z ie  się w  d rin  tym . N astępn y 
term in  W a ln ego  Zgrom adzen ie  zos tan ie  og łoszon y  w  p i­
smach. RADA ZAWIADOWCZA.

U fryzyera.
W  niedzielę popołudniu zauważyłem, łże mam 

szczeć na brodzie. Krótko mówiąc, zapomniałem 
pójść się ogolić. A tu wieczorem randka z  dziew­
czyną. Co robić?

Ktoś mi poradził, że mimo niedzieli znajdę na 
Żółlktewskiem niejedną golabrodziarnię otwartą. 
I faktycznie znalazłem. Fryncypał, stary, trochę 
głuchy żyd, zdał golenie na swego pomocnika. 
Ten nacierał mi burzowinami podbrodzie przez 20 
■minut. Ano (myślę sofcie) pewnie brzytwa tępa i 
chce ml szczeć dobrze rozmiękczyć

Gdy mnile już począł skrobać, widzę za sobą 
w  lustrze pryncypala, który na glinianej misce rę­
kami coś lepkiego zagniata.

— Go on tak fabrykuje? — pytam półgęb­
kiem potnioenśka.

—  Un robi różne Jaremy na wyładnieni, albo 
na to, ooby w łosy rosły, albo żeby i wypadały. 
Bryrtcypał Jest do tego bardzo mądry człowiek.

Patrząc na to zagniatanie kremu, pomyślałem 
sobie, że niepozwoliłbym tym fabrykatom ani o- 
gona mojemu psu maścić Tymczasem żyd załat­
w ił się z kremem i począł na stole rozkładać ser­
wetki, służące do obcierania twarzy po w ygole­
niu. Potem pryskał na nie z ust wodą, przyczem 
i z  nosa na serwetkę nut niejedno kapło.

— Co on wyprawia?
— Un odiświża syrwetkie. U  nas każdy goszcz 

musi łostać czyste syrwetkie do obtarcia.
Niebawem' pryncypał załatwił się z  odświe­

żaniem serwetek, ułożył je ma krzesełku, siadł na 
-nie i począł się miarowo kiwać na obie strony.

— A  to znowu oo?
— Un prasuje syrwetkie. U nas musi być taki 

porządek, iże każdy goszcz dostaje świźe i wypra­
sowane syrwetkie. Pan dobrodziej bedzi łaskaw 
dąć mi trynkgeld za to, co u nas są takie porządki.

* « • » « • • » I )
Nie wiem, pod czyim adresem zwrócić to opo­

wiadanie, ale zdaje mi się, że tu policya i fizykat 
miałyby wdzięczne pole do interwemcyi.

Zgon zasłużonego dyplomaty- 
publicysty*

(p.)_ Z  Monachium nadeszła wiadomość o zgo­
nie generalnego konsula polskiego śp. Ludwika 
Włodka. Zmarły, który od dwóch lat pozostawał 
na stanowi-sku konsula generalnego Rzeczypospo­
litej w  Monachium, od dwóch miesięcy z górą ob­
łożnie zapadł był na zdrowiu i po długiem paso­
waniu się ze śmiercią, uległ po dokonanej ope­
ra cyi.

Śp. Ludwik Włodek pracował przez lat kilka­
naście jako publicysta, należąc do składu redakcyl 
Biblioteki Warszawskiej, Tygodnika Ilustrowane­
go i w. in. Owocem jego podróży po Ameryce t 
Europie było kitka tomów, drukowanych w Bibiia 
tece dzieł wyborowych. Gdy nadeszły, pełne na­
dziel dla- narodu naszego, czasy wielkiej wojny, śp, 
Ludwik Włodek odrazu został powołany 
kierownicze organy naszych wysiłków 
nych, na stanowiska najbardziej odpowiadająca 
jego ruchliwej natury oraz znajomości stosunków 
w  Europie. Na takiej też placówce śmierć 
skoczyła.

prze i 
politycz-

;o za-

Br.

,Szef ko!portaźu“ balszew-ckiego.
Za kolportowanie druków komunistycznych 

policya aresztowała w  Lublinie Bimdera Plnk- 
wasa.

Aresztowany stał na czele organizacyi kol­
portażowej, obejmującej swą działalnością cały 
Wołyń.

O DZNACZENIE KORFANTEGO.
Katowice, 25. lipca.

Gen. Szeptycki za pośrednictwem swega 
adiutanta rotm. Pusłowskiego przesła ł p. K or­
fantemu K rzyż  W alecznych  w raz z pismem 
następującem:

„D o pana posła W ojciecha Korfantego, 
Mam zaszczyt w ręczyć  panu K rzy ż  W a lec z ­
nych z 4-ma okuciami, nadany panu za chlu­
bne „D zie ło  Śląska", przesłany panu przez m i­
nistra spraw w ojskow ych gen. Sosnkowskie- 
gc. P r z y  tej sposobności proszę pana przyjąć 
odemnie najżyw sze podziękowanie oraz naj­
szczersze życzen ia  z powodu tak zasłużonego 
w ojskow ego odznaczenia. —  (Podpisano) gen, 
Szeptycki.44 (PAT.)

N IEZAD O W O LENIE  PR A SY  LEW IC O W EJ,
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 26. lipca. 
(m ) Prasa w arszawska z  obozu lew ico­

w ego, om awiając nadanie przez min. Sosnkow 
skiego orderu p. Korfantemu, stw ierdza, że akt 
ten posiada w  danym momencie charakter ma- 
nilestacy! politycznej.

„P rzeg ląd  W ieczo rn y44 zarzuca min. Sosrr 
kowskiemu przekroczenie przysługujących mu 
praw, gdyż jako minister rządu znajdującego 
się w  dym isyl nie ma prawa udzielania podob­
nych odznaczeń.

M AN D AT  NAD  PALESTYN A .
Londyn, 25. hpca. 

Rada L ig i Narodów ukończyła obecnie se< 
syę przyczem  mandaty nad Palestyną 1 Syryą 
zostały definitywnie zatw ierdzone. (P A T .)
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ła w ra  przesiw republice niemieckie).
RZĄD BAWARSKI NIE UZNAŁ USTAW Y O OCHRONIE REPUBLIKI.

Wiedeń, 25 lipca. 
,N. Fr. Presse44 donosi z  Monachium pod da­
czo  rajsza, że większość gabinetu bawarskie- 

: - o: z.vłączyła się do uchwały bawarskiej partyi
indowe].

.asd  wydał rozpuiządzenie, któro wpraw­
dzie przejmuje prawo materyalne ogólnej ustawy
0 ochronie republiki, lecz wykonanie ustawy prze­
kazuje bawarskiemu sadownictwu i w  ten sposób
wyłączą organy rządowej Rzeszy i trybunat paft-
stwa. 1 ; t

Również kryminalna polieya Rzeszy, która 
ma rozciągnąć swoją działalność bez względu na 
granice państw związkowych, ide została uznana 
przez Bawaryę. (PAT.)

NAJC IĘŻSZE PR ZE S ILE N IE  R ZE SZY.
Berlin. 25. lipca. 

Rząd bawarski przed ogłoszeniem  sw ego 
rozporządzenia ni© poczynił rządowi Rzeszy 
żadnych doniesień. Dopiero w czoraj przedsta­
w ic ie l B aw aryi z jaw ił się u kanclerza Rzeszy
1 przed łożył mu treść rozporządzenia.

W e wtorek zbierze się gabinet R zeszy  na 
naradę nad stroną prawną rozporządzenia ba­
warskiego. Wskutek postąpienia rządu baw ar­
skiego, które szereg polityków  n a zw a ło^ rew o  
]ucyjnem“ , wytworzyła się nader poważna sy-

tnacyą. U ważają ją za najcięższe przesilenie, 
jakie dotychczas przechodziła Rzesza. Podno­
szą, że  rząd R zeszy  stoi w  przededniu decy- 
zy i o nader doniosłem znaczeniu.

Przypuszczają, że parlament przerwlfe |e* 
rye 1 zb ierze się na obrady. OPAT.)
NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE REICHSTAGU.

Paryż, 35. lipca.
Z Berltna donoszą, że dziś zbierze się parla­

ment, celem obradowania nad sytuacyą w ytw o­
rzoną .przez stanowisko rządu bawarskiego. (PA T )

BAWARYA POD KURATELA.
Berlin, 25. łipca.

Rząd Rzeszy zamierza wystąpić stanowczo 
przeciw Bawaryi i przeprowadzić ustawę ochrony 
republiki na podstawie uprawnień prezydenta 
Rzeszy, to jest w  drodze ustanowienia komisarza 
rządowego dla Bawaryi z równoczesnem rozwitą- 
Łaniom obecnego rządu bawarskiego. (AW ).

„MONARCHIA POŁUDNIOWO-NIEM iECKa “.
Berlbt, 25 .1’pca.

„Vossische Ztg.“ donosi, że w  Bawaryi roz­
wijają agitacyę pruscy monarchiści, którzy dążą 
do przyłączenia Salzburga, Tyrolu, Wirtembergii, 
Hesyi i obszarów .reńskich do Bawaryi, dla utwo­
rzenia monarchii1 pod berłem Wittelsbaohów. (A W )

TELEGRAMY.
N O W Y  K AN D YD AT  NA PRFM IERA  

W ŁOSK IEGO .
Rzym , 25. łipca.

Orlando 1 de Nicola wskazał] królow i na 
5 onomi‘ego jako osobisość najbardziej odpo­
wiednią do stworzenia rządu.

W obec nowej sytuacyj rozpoczął król dzi­
da] na nowo badanie opinii stronnictw. (P A T .)

Rzym, 25. lipca.
Król przyjął na aydyeucyę prezydenta se- 

aatu. a. następnie 'Bonomi‘ego. (P A T .)

BOLSZEWICKIE w y r o k i .
Berlin, 25. llpca.

Moskiewski trybunał rewolucyjny wydał w 
ostatnich dniach sezreg wyroków śmierci. Skaza­
no na śmierć przywódców powstania donieckiego 
Abramowa i Uwarowa. Również Reczyńsk'5, czło 
irek antysowieckiej orgajnizacyi Sawinkowa i ar­
cybiskup Anatol skazani zostali na rozstrzelanie 
za propagandę antypaństwową.

BOMOC W A T Y K A N U  D LA  DZIECI ROSYJ.
Rzym , 25, lipca.

W  środę 26 bm. w yjeżdża z Bari misya 
watykańska niesienia pomocy głodnym w Ro- 
syi. Papież asygmował dla głodnych 2 miliony 
tirów.

'Paczki żyw nościow e rozdawane przez mi- 
r.ye opatrzone będą wizerunkiem Matki Bo­
skiej Nieustającej Pomocy i będą miały nao- 
Koło napis: „Zbaw icielu  świata zbaw  R osyę ! 
Papież rzymski dzieciom rosyjskim41. (P A T .)

Okrutne morderstwo seksualne,
Wiedeń, w  lipcu.

iPisma donoszą, że onegdaj znaleziono ko- 
:o Preszburga zwłoki kobiety 18-letnJej, zala­
ne krwią. Na zwłokach odkryto 12 ran kłó- 
tych, z których 8 było śmiertelnych.

Zw łoki rozpoznała w łaścicielka pewnej o- 
berży w Preszburgu, jako zwłoki swej służą­
cej, która krytycznego dnia w yszła  popołudniu 
i na noc nie powróciła do domu.

O zbrodnię podejrzany jest kelner z tej sa­
mej oberży, który także krytycznego dnia w y ­
chodzi! popołudniu.

N iezw yk ła  ilość ran kłutych każe przypu­
szczać, że ma się tu do czynienia z mordem 
seksyalnym.

Krótkie wiadomości.
Anglią zarzuca gazy trujące. Llyod Geor- 

gę ośw iadczy! w  Izbie- gmin, że W ielka B ry ­
tania przestała w yrabiać ga zy  trujące dla ce­
lów wojskowych. Od czasu zawieszenia broni 
wyrabia się gazy  trujące tylko dla celów ba­
dań naukowych. (P A T .)

Plan finansowy Austryi, Rada narodowa 
uchwaliła w  trzeciem czytaniu plan finansowy 
oraz ustawę o redukcyi urzędników. (P A T .)

W  państwie „robotnlczem “ . Robotnicy ia- 
bryk moskiewskich ogłosili jednodniowy 
strajk, żądając w ypłat wynagrodzenia. (P A T J

Sowiecka loterya. Centralny Komitet P o ­
m ocy WCTK. postanowił zorganizow ać lote- 
ryę dla powiększenia funduszów. Ma być w y ­
puszczonych 3000 biletów  po pół miliona ru­
bli, (P A T .)

Ili prczlfiwee.
W  imienin! wielu zwracam się z prośba o po. 

ruszenie sprawy tramwaju na Zamarsiynowie. Do 
rozpa-dnięcia się Austryi korzystaliśmy wszyscy 
z tramwaju, który dojeżdżał do rogatki. Dziś. 
gdy dla braku mieszkań tyle Inteligencył mieszka 
na Zamarstynowta, tyle dzieci uczęszcza do szkół 
miejskich, biak tramwaju daje się dotkliwie od­
czuć.

'Najgorzej rano, gdy dzieci spieszą do szkoły. 
Tramwaj H. G. jest- zwyczajnie tak przepełniony, 
że biedne dzieci nie mogąc się docisnąć do tram­
waju, mimo posiadania karty muszą pieszo śpie­
szyć do szkoły, drąc buciki, które teraz są utrapie 
niem dla biednej inteligencjo.

iMamy nadzieję, źe gdy ta sprawa będzie poru 
szoną w  tak poczytnetn piśmie, ojcowie miasta zli­
tują się nad irteszczęśłiwemi mieszkańcami Za- 
marstynowa i przywrócą ruch tramwajowy do ro­
gatki.

Z. T.

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 

TEATR WIELKI.
W e środę 26. lipca o godz. 7*30 „SybHa“ o- 

peretka w 3 aktach Jacobiego w  tłumaczeniu An­
drzeja Własta.

W e czwartek 27. lipca o godz. 7‘30 „Sybiffla14 
operetka w  3 aktach Jacobiego w  tłumaczeniu 
Andrzeja Własta.

W  piątek 28. lipca o godz. 7‘30 „SybiUa44 ope­
retka w  3 aktach Jacobiego w  tłumaczeniu Andrz? 
ja Własta.

TEATR MAŁY.
W e środę 26. lipca o 

Kaisera44 farsa w  3 akiach 
W e czwartek 27. lipca 

Kaisera44 farsa w  3 aktach 
W  piątek 28. lipca o

godz. 7‘30 „Sprawa 
Starka i Eislera, 
o godlz. 7430 „Sprawa 
Starka i ElsteTa. 
godz. 7430 „Spraw;

Kaisera44 farsa w  3 aktach Starka i Eislera.

Cyrk Cinisel-f, Lwów, pi. Bema. Fenomen
nslne produkcv-(* sł.mnej na cały świat grupy a- 
krobatów „KAyTONS". Treura koni pod oąob, 
kier. dyr. CirjiseT go. BIM-BOM w nowych wła­
snych kreacyach. Znakomiiy imitator operowej 
śpiewaczki. Wspaniała ranfomina baletowa w ha« 
remie. Śmiałs, urocze, woltyżerka na nieosiodła- 
t ym keniu i wiele, wiele innych atrakcji cyrko­
wych w zdumienie i podziw wprowadzających 
każdego widza, 6464

„ZEWSZĄD CZYHAJĄ NA MNIE ROZBESTWIONE ZWIERZĘTA.

Warszawa, 25. lipca,
W  je dnem z pism warszawskich czytamy:
Na dworcu w  Zdołbuuowie z pociągu, przy­

byłego z końcowej stacyi ukraińskiej Szepietowka, 
wysiadł pewien uchodźca i zameldował władzom, 
że udało mu się przewieźć otrzymane jeszcze w  
marcu dwa listy Teodory, córki wielkiego księcia 
Mikołaja Mikołajewicza. Teodora przebywa dotąd 
w  Rosyr. Jeden z listów pisany jest do króla an­
gielskiego, dlruigi do wielkiego księcia. Obydwa 
te listy wysłano do naszych władz ministeryal- 
nych.

W  doslownem tłumaczeniu brzmią one tak: 
,*Do Jego Królewskiej iMiości Króla Anglii Je­

rzego.
Błagam Waszą Królewską Mość o wydanie 

zarządzeń celem odszukania ojca mego Wielkiego 
Księcia Mikołaja Mikołajewicza i przesłanie do 
niego mego listu.

Przestałam właściwie Już żyć. Wciąż jestem 
w  n'bezpieczeństwie, wciąż mnie prześladują.

■Błagam raz jeszcze Waszą Królewską Mość o 
przerwanie mych męczarń. Ratuj, Królu!

Dorsti.44
List dio ojca,.wielktego księcia Mikołaja Mi­

kołajewicza :
„Ojcze, O jcze! Mój drogi, szalenie kochany!

Gdzie jesteś? Co się z  Tobą dzieje? Tak' długo ju8 
szukam Ciebie. Całe dni i noce płaczę. Ojcze, ra­
tuj mnie!

W ciąż znajduję się w  niebezpieczeństwie. Ze 
wszystkich stron czyhają na małe rozbestwione 
zwierzęta.

Co chwila muszę się chronić. Dzisiaj jestem 
tu, a jutro tam. Przeżywam straszne momenty. 
Julż brak mi sił.

Ojcze, słońce T y  moje, ratuj! Przerwij moje 
okropne tułactwo! Znajdź sposób wyrwania mię 
z tego piekła! Usłysz moje jęki.

Twoja 'Córka Oorsti.44
P. S. Ojcze, pozwól mi wziąć ze sobą mnisz­

kę. Ona .mi już tyle razy uratowała życie. Jest 
moją- matką i kacmicieiką. Cierpiała okropne prze­
śladowania za mnie. ‘Dorsti.44

W  końcu znajduje się dokładny opis -miejsco­
wości, gdzie przebywa cerka Mikołaja Mikołaje- 
wicza.

Oczywiście nfe podajemy tych szczegółów,
gdyż ujawnienie ich pociągnęłoby za sobą nie­
chybne zamordowanie przez bolszewików córki 
wielkie-gę księcia.

W . ks. Mikołaj Mikołajewścz, b. główno-dowo- 
dzący armii rosyjskiej, przebywać ma obecnie we 
Włoszech
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Biednemu w?atr w o c z y  wieje.
TRAGEDYA RODZINNA BIEDAKA, KTÓREMU ODMÓWil POMiOCY BRAT-MiLIONFR.

; Londyn, w  lipcu.
<c) Przed sądem londyńskim stanął w  charak­

terze oskarżonego 32-letni Trevor D nabór, uraęd- 
Xiik asekuracyjny.

Jego tżagedya jest istotnie niecodzienną. Do 
niedawna ży ł szczęśliwie u boku swej żony i troj­
ga ślicznych oziect. I.ecz pewnego dnia wkradło 
się dc domu nieszczęście. Najstarszy chłopczyk 
zachorował na zakaźną chorobę i wszelki ratunek 
okazał się spóźniony. Gdy chłopiec dogorywał, za­
czął znów niedomagać młodszy synek. I tak w  je 
dnym tygodniu pochowali nieszczęśliwi rodzice 
dwoje najdroższych istot.

Została im jeszcze tylko 5-letnia dziewczynka, 
łćh jedyna pociecha i nadzieja. Po troku rozchoro­
wała się nagle i ona, a zawezwany lekarz stwier­
dził silną anemię I kazał wyjechać z  dzieckiem 
niezwłocznie nad monze. Ojciec oył w  rozpaczy. 
Skąd miał wziąć pieniądze na kosztowną kuracyę, 
skoro ciężką pracą ledwie zarobił na życie? W  nie 
doh swej sięgnął do kasy, nad którą powierzoną 
pateA pieczę, pocieszając się nadzieją, że zanitm 
iRzecz się wyda, będzie mógł wrócto pieniądze. 
(Tymczasem —  że to z ły  los zawsze śo;ga nie •

szczęśliwego —  na drugi dzień odbyła się rewiży^ 
kasy.

Chcąc uratować honor, udał się Punbor po 
pomoc do brata swego, dyrektora wielkiego ban­
ku, człowieka bogatego. Ten jednak oświadczy ł 
mu zimno, że nie chce mleć 'żadnych stosunków ze 
złodziejem i wskazał mu drzwi.

Gdy Dumbor wrócił do domu i opo wietrz,ał 
całe swe nieszczęście żonie, oiedns kobieta tak się 
przejęła rozpaczą męża, że rzuciła się z 4 piętra 
na bruk, ponosząc śnnierć na miejscu.

"Wkrótce potem sprawa nieszczęśliwego czło­
wieka znalazła się na wokandzie. |W czasie roz­
prawy towaizy szyło oskarżonemu ogólne współ­
czucie. Złamany „złoczyńca11 przedstawiał istny 
obraz rozpaczy. To teiż wyrok wydano bardzo ła­
godny 1 nieszczęśliwy o,puści wkrótce m rry w ię ­
zienia.

W  chwilk gdjf wezwany na świadka brat o- 
skarżonego opuszczał gmach sądowy, poruszony 
do żywego tłum obstąpił jego automobil i chciał 
go zlynchować. Z trudem tylko udało się połicyi 
umożliwić mu wydostanie się z  opresyi.

Przae telefon W  świadkiem zabdlstwa.
N A R ZE C ZO N A  ZA B IJA  W IA R O Ł O M N E

P aryż, w lipcu.
P ism a francuskie donoszą o bardzo cieka­

w ym  wypadKU. jaki w yd arzy ł się w  Paryżu. 
O to urzędnik policyjny m ający nocną służbę 
,jv Saint Cloud, zaalarm owany został około 
północy dzwonkiem telefonu P rzy ło ży ł słu­
chawkę do uszu i u s ły s z a ł p-łos męski, który 
(mówił:

„P roszę  tu zaraz przyjść, ł zabidć moją 
(tonę, nbn mnie zabije". Urzędnik ohciał w ła­
śnie zapytać o adres, ale usłyszał tylko glos 
kobiecy: „Pow ieś  natychmiast słuchawkę, bo 
Jnaczej c ię  zastrzelę ! “  Zaraz potem usłyszał 
przez „telefon huk wystrzałów.

Zapytaw szy w  urzędzie telefonicznym o

o d , POCZEM POPEŁNIA SAMOBÓJSTWO.
numer 'wołającego, dowiedział się, że był po­
łączony z pokojem służbowym naczelnika sta- 
cyj w Saint Cloud.

W siadł więc natychmiast na row er i poje­
chał na stacyę w  Saint Cloud, zastał jednak 
pokój służbowy naczelnika zamknięty. P o  w y ­
ważeniu drzw i znalazł zw łoki naczelnika sta-- 
cyi jeżące tuż obok telefonu, a opodal młodą 
kobietę z raną postrzałową w  g łow ie, dzierżą* 
cą jeszcze rew o lw er w  ręku.

Jak w ykazało śledztwo, była to narzeczo­
na. naczelnika stacyi. Julja Blanchard, która w  
tak tragiczny sposób pomściła, zerwanie t  nią. 
Julja. Blunchard zmarła w  drodze Jo szpitala

Wizyta „bociana" w aeroplanie.
C H ŁO PIEC , K T Ó R Y  P R Z Y S Z E D Ł  NA

Neapol, w  lipcu.
Pani Georges B rayer jest pierwsza ko­

bietą, której-bocian z ło ży ł w izytę  w ysoko w  
przestworzu, gd y  się znajdowała. 6.000 stóp 
had ziemią.

Pani ta bawiła na letnisku w  południo­
wych W łoszech. Pew n ego  dnia poczuła nagie 
pierwsza symptomy, zapowiadające wizytę 
bociana.

Natychmiast najęła ae-oplan i kazała się 
caw ieść do Neapolu. A le bo han ją doścignął,

Ś W IA T  6.000 S T Ó P  N AD  Z IEM IĄ .
gdyż w  wysokości 6.000 stóp nad morzem 
Sródziemnem przyszło  na św iat dziecię.. P ilot 
natychmiast zaczął się opuszczać i w ylądo­
wał przed jednym z hoteli, guzie tak dziecku, 
jak i matce, udzielono pierwszej pomocy.

Dziecko jest płci męskiej i dostanie im ię 
Guyneineyera na pamiątkę sławnego lotnika 
.francuskiego, który się bardzo odznaczył w 
czasie wojny. M atce podarowano na pamią­
tkę aeroplan, w  którym  pow iła  dziecko.

W alka człowfska z tygrysem.
(Londyn, w  lipcu.

Korespondent „Darty F,xpress“  z Capetown 
donosi: Okręg Doorahock w  Afryce polmfu. od 
dłuższego czasu już niepokoił ogromny tygrys. 
Wkońcu zebrała się grupa tamtejszych farmerów 
} v ybrała się na niego na notowanie.

Jeden z myślfwych odłączył się od grupy i 
szedł w  pewnem od niej oddaleniu wzdłuż łożyska 
jakiejś wyschniętej rzeczki, gdy nagle wypadł z 
krzaków tygrys i .powalił go na ziemię. Obdarzo­
ny jednak olbrzymią siłą farmer, chwyci? zwie­
rze oboma rękami za szyję i począł je dusić, wo­
łając równocześnie o pomoc. Przybtogh na miej­
sce. na skutek tych wołań iuni farmerzy i jeden z 
nich celnym strzałem pozbawił Łestyię życia. — 
Farmer jednak napadnięty przez tygrysa odniósł 
bardzo ciężkie rany I nazajutrz zakończył lżycie.

Express powietrz * y.

wynosiłaby tylko 600.000 franków, zamiast trzy 
miliony na kilometr, gdyż oszczędzonoby budowy 
tuneli, mostów i td.

Jeśli pierwsza próba jazdy takim expressem 
powiedzie się, to w  najbliższej przyszłości zbudo­
waną zostanie dla tego expressu linia pomiędzy 
Pa: yżem  a Salnt-Gcrmam.

5 . <Sj

. sierpnia
będziemy zmuszeni wstrzymać 
dalszą dostawę, względnie wy­
syłkę gazet tym

f. Ursiiiifitiroi
Którzy do tego dnia nie wpłacą 
prenumeraty za sierpień wraz 
z ewentualną zaległością. 

Ceny prenumeraty podane są 
w nagłówKu.

Zwracamy uwagę na to, ie  wy­
płata kwot wpłaconych na rzeki P. K. O. 
i przekazy następuje zazwyczaj dopiero 
po upływie całego tygodnia, wobec czego 
wskazanem jest—  dla uniknięcia przerwy 
w dostawie gazety —  jak najrychlejsze 
wpłacenie prenumeraty.

Wydawnictwo 
^Gnzcty Porannej".

(Do ryciny na pierwszej stronie).

(d) Połączyć szybkość samo>otu z  bezpieczeń 
stwem kolei żelaznej, oto szczyt .ambicyi francus­
kiego mżyniera Franciszka Laur. twórcy projektu 
powietrznego expressu, którego podobiznę poda­
jemy na pierwszej stronie.

Express powietrzny inżyniera Laur opiera się 
po prostu na jednej jedynej szynie i osiggnąć ma 
szybkość 250 kilometrów na godzinę. Wedle pro­
jektu tego przestrzeń z Brukseli do ParyżHmożna] 
by w  ten sposób przebyć w trzech kwadransach.

Na .rycinie widzimy taki pociąg w ruchu, oraz i 
most, zawieszony nad ziemią na wysokości dzie­
sięciu metrów i1 podtrzymywany przez filary, sze­
roki na sześć metrów. Podróżni, z takiego pociągu 
ogląda-a w  drodze miasta, leżące u ich stóp. Fix- 
preiss powietrzny podobno ma być o wiele pe­
wniejszym środkiem lokomocyi, aniżeli zwykła ko 
Jeh Instaiacyą jr-ała miafa-bsc być mnie’ kosztowna,

Ekonomista.
WIADOMOŚCI GOSPODARCZE

O —

W O L N Y  W Y W Ó Z  W Ę G LA .
Obwieszczeniem  Ministra Przem ysłu  i 

Handlu z dnia 12. lipca b. r. został skreślony z 
listy tow arów  zakazanych do w yw ozu  w ę­
giel kamienny brunatny, to rfow y  i drzewny, 
cegiełki w ęg low e (brykiety, koks i torf).

T A R G I I W Y S T A W Y  ZAG R AN IC ZN E .
Ill-ci m iędzynarodow y Targ w  Libercu 

odbędzie się w  czasie od 12. do 20. sierpnia 
b. r. —  Rczsprzedażą legitym acyi targow ych  
trudni_ się m. i. firma Schenker i Ska, L w ów , 
T rzec iego  Maja 5. —  Uczestnicy Targów  ko­
rzystają z .33 procentowej zn iżki,na kolejach 
czeskosłowackich i 75 procentowej zniżki o- 
plat za w izy  paszportowe.

M iędzynarodow y Targ  w zo ió w  towaro­
wych ..w Pradze odbędzie się od 3. do 10. 
września b. r. Zw iedzający korzystają z ana­
logicznych^ ulg, jak uczestnicy Targu w  L i­
bercu. —  B liższych informacyi udziela Kon­
sulat Republiki czesko-słowackiej w e  L w o ­
w ie, ulica T rzeciego  M aja 2.

O R G A N IZ A C Y A  P R Z E M Y S Ł O W C Ó W  
W  RU M U NII.

Zw iązek rumuńskich fabrykantów  i prze­
m ysłow ców  (Asociatia Fabricantilor si lndu- 
striasiior din Romania), jedyna organizacya 
przem ysłowa w  Rumunii, zw róc ił się w  oso­
bie sw ego prezesa, p. S. 1 Sokołowskiego, z 
prośba o ułatwienie nawiązania stosunków z 
polskimi organizacyami gospodarczemu uwa­
żając chwilę obecna za najbardziej dogodną 
dia zbliżenia pokrewnych organizacvi obu 
państw w celu osiągnięcia obopólnych ko­
rzyści.

Adres Zwdązku Rumuńskiego: Asociatia 
Fabricantilior si lndustriasilor din Romania, 
Bukareszt, Chisinau str. Nr. 33. Adres telegr.
„ C b iS i i lT "
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W YD AW N ICTW O  AMER\ KAŃSKO-FOL- 
SKIEJ IZBY HANDLOWEJ.

Amerykańsko - polska Izba handlowa w 
Nowym  Jorku w ydaje czasopismo „Poland"
<v języku angielskim. Czasopismo to jest po­
święcone stosunkom handlowym polsko-ame­
rykańskim. Ze względu na to, że czasopismo 
io rozchodzi się w  4000 egzem plarzy, byłoby 
wskazanem, aby firm y polskie umieszczały w  
niem swe ogłoszenia. B liższych informacyi co 
do cen ogłoszeń zasięgnąć można w  Oddzielę 
'ruchu handlowego Izb y  handlowej i przem y­
słowej w e Lw ow ie .

W SPÓŁPRACA TARGÓW  ZAGRANICZ­
NYCH Z TARGAMI WSCHODNIMI.
Na jarmark w  Libercu (Reichenberg), 

który odbędzie się od 12. do 20. sierpnia, o- 
irzym ały Targi Wschodnie osobną koję re­
klamową. W  koji tej, która znajduje się obok 
koji Targów  praskiego i barcelońskiego, bę­
dą w ystaw ione i rozdawane wszelkie w y ­
dawnictwa reklamowy T a rgów  Wschodnich, 
co przyczyn i się n iewątpliw ie do spopulary­
zowania naszych T a rgów  wśród zagranicz­
nych sfer kupieckich, odwiedzających licznie 
Liberzec, zw łaszcza z Czech, Niemiec, Au- 
v r y i  i państw bałkańskich.

PRZEMYSŁ FRANCUSKI NA II. TAR­
GACH WSCHODNICH.

Codzienna fachowa prasa francuska oka­
zuje żyw e  zainteresowanie zbliżającymi sie II 
targam i Wschodnimi, w  których tego roku 
wezmą grem ialny udział przem ysłow cy fran­
cuscy, zorganizowani w  osobna sekcyę przy 
polsko - francuskiej Izbie handlowej w  P a ry ­
żu. Ostatnio „L ib rę Paro le" oraz „Union de 
Sindicats Francaises" ogłosiły dłuższe notat­
ki, wskazujące na doniosłość U. Ta rgów  dla 
handlu francuskiego i podające szczegółow o 
warunki w ysy łk i i udziału.

DZIAŁ NASIENNY NA II TARGACH  
WSCHODNICH.

W szelk ie ziem iopłody a specyalnle na- 
fiona mają być wystaw ione na tegorocznych 
Targach Wschodnich łącznie w  budynku kry 
tym tak, żeby dział ten przedstawiał się je­
dnolicie i obrazował korzystnie produkcyę 
nasienną naszego kraju. W szelk ie informacye 
dotyczące udziału hodowców  i producentów 
oraz instytucyi handlowych pragnących 
w ziąć udział w  charakterze w ystaw ców  na­
sion na tegorocznych Targach Wschodnich, 
udziela sekcya nasienna Tow arzystw a  Go­
spodarskiego w e  L w ow ie , która objęła kiero­
wnictwo działu nasiennego na tegorocznych 
Targach Wschodnich.

Kursa giełdy lwowskie}. 
WaSuta markowa*

Lwów. 25. lipca.

cys feenksos ca iM q Iscnfe ■ mpwsa* W*
fcrrn.

•torfu. 4mUL Nr*
Hl>
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Banka hip. jjnl. 4 i pól pro.
Beak ttip. 4wr3.
Bank Wp. seo^i. 4 i  affl i t i i
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VIL Rąta bankowa.

Stopa o sk on tow o  P . K . K . P . 7 pro.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lwów, 25. lipca.

W  akcyach przemysłowych ruch ożywiony, 
najbardziej poszukiwane Chodorowskie, płacono 
przeważnie po 3775, pod' koniec mała transakeya 
po 3750, w  Krakowie 3600 do 3700.

Parowozy, które przejściowo płacono po 1300, 
ustaliły się przy kursie 1275, w  Krakowie 1175.

Plolska Nafta początkowo 1850, pod koniec 
1825, w  Krakowie 1850 do 1865.

Rakszawa awansowała na 3775, a pod koniec 
na 3800.

Pezety płacono950, Oikosy z 6900 podsko­
czyły  na 6975, a pod (koniec obniżyły się na 6950.

Po długim czasie większo obroty w  capie*

rach lokacyjnych —  kupowano tósty zastawne 
4x/2 Banku; Hipotecznego ,po 106, 4% Banku Krajo­
wego po 1021/h ,i 4-prc. Bankm Krajowego po 101, 

j. w  ramach dotychczasowych notowań.
Dewizy utrzy mały się przy wczoraj szych 

wysokich notowaniach.
Londyn początkowo 26100, poo koniec 2600, 

w  Warszawie 26250 do 26300.
Berlin wahał się pomiędzy 12 a 12.10, końco­

w y  kurs 12, w  Krakowie 12 do 12.10, w  Warsza­
wie 11.90 do 11.97%.

Wiedeń 19 do 19.25, w  Krakowie 18.50 do 
18.75, w  Warszawie 18.50 do 19.25. m

Draga 128.50, w  Krakowie 129.85 do 130, w 
Warszawie 128.50 db 129.

Paryż 494, w  Warszawie 4)98 do 505.
Bruksela 463, (Budapeszt słabszy, początkowo 

4.15 pod (koniec 4.30.
Marki niemieckie 12 do 12.05, w  Warszawie 

11.95. Korony czeskie efektywne 128.
Tendencya w  akcyach zwyżkowa, w  dewi­

zach utrzymana, usposobienie bardzo ożywione.

Z NIE OFICYALNEJ GIEŁDY LWOWSKIEJ.
Lwów, 26. lipca.

Wczoraj ,przez cały dzień tendencya na dolary 
chwiejno zniżkowa, ceny zmieniały się o 20 do 56 
punktów, wieczorem zaś końcowy kurs dolarów 
zniżył się o 50 punktów. (Marki1 niemieckie (przez 
cały dzień zmieniały się o 20 do 30 puriktów.

Dolary Si. ZSedn. 5^70-^5880, 1 i 24ri 5770 do 
5780, dolary kanad. 5730—5640, marki niemiecki© 
12.10— 1215, setk? 11.80— 12.00, drobne 11.50 da 
11.80, leje 32— 34.50, drobne 31—32.00, bor. cze­
skie 128 do 135, dlrobne 125 do 128, austr. tys. 
now. em. 600—650, austr. tys. star. em. 1600 do 
1650, setki now. em. 60 do 70, setki st em. 160 do 
165, 50-kor. 35 do 45, 20-kur. 22 do 26, 10-kor. 12 
do 13, 1 i24kł 0.40 do 0.50, aiusfcr. sternpl. 22 do 04, 
austr przekazy 20 doi 20%, ruble 500-ki 1.50 do 
1.70, 100-kt 150 do 170, 25-kt 145 do 160, 10-ki 130 
do 140, reszta drobnych 0.70 do 080, dumskie 
1000-ki 35 do 32, 250-kil 15 do 22, karbowańce 1 
do 2;80, hrywny 4, franki1 franc. 470 do 490, fanty 
sztłerl. 24.800 do 25.200, tranki’ szwajc. 1000 
do 1050.

Złoto: 20-kor. 22.000 do 22200, 20-łraTrfc 
21.000 do 21.300, 20-mark. 24.000 dO 24.500, ftsrty 
szterl. 21.800 do 22200, 10-ruW. 27.000 do 28.100. 
dolary 5500 do 5650.

Srebro: korony 450 <ło 455, 5-łkor. -2300 do 
2330, floreny 1180 do 1200, ruble 1960 db 1980, ko­
piejki 960 do 980, dofery arner. 4800 do 4850, 
połówki i1 ćwiartki 4600 do 4660, dolary kanad. 
4600 do 4650, drobne 4400 do 4450, feje 442 do 445.

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Kraków, 215. Jłpca.

(!PAT). Transabcye: Pobkie Tow. Handlów* 
650, Zieleniewski 4750, CegieL-dc? 1850, Polska 
Nafta 1875, Fabryka Parowozów 1176, Krakus 
3700,

Waluty. Transakcye: Mankfl u tern 12.10, Ko 
rony austr. 0.18%, korony czechosłow. 129.85.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 26. lipca. 

(rrt) (Na wczorajszej giełdzie warszawskiej de- 
wtzy kształtowały się nieco słabiej, Kursy, przy 
niewielkich obrotach powiołi się cofały. Marka nie ’ 
miecka dociągnęła do 12. Korona austryacka nato­
miast podniosła się na 20, a następnie straciła pół 
.punktu. Wogóle przebieg giełdy wczorajszej był 
bez barwy. Mflionówika 1600

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
(PAT ). Transakcye: 4-prooentowa pożyczka 

premiowa 1600, 5-prc. listy zast. m. Warszawy 
2212.50, 4 i pół prc. ltet zast. Bartku Krel. (rb.) 222

Waluty i1 dewizy. Transakcye: Dolary S t 
Zjedn. 5850, marki niem.. 11.95.

Czeki. Transakcye.: Na Berlin 11.92, Oda ust 
11.92%, Londyn 26250, Now y Jork 5922.50, Pa  
>ryż 498, Szwajcarya 1100, Wiedeń 18.50.

Akcye. Transakcye: Bank Handl. iWarsz,
5400, (Bank Kred. Warsz. 3600, Bank Zachodni 
2725, Tow. akc. fabryki cukru 49400, Warsz. kop 
węgla 7650, Lilpop, Raiu i Low . 4775, Ostrowiecki* 
zakłady 8190, Modrzejów 4675, 'Rudzki i Ska 2775,
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Starachowice 6425, Żyrardów 79000, 'J. Borkowski 
! 400, Bracia jabswtcwscy *075, [Warsz. To w.
i-ranąp. i Żegl. 17S0.

PEW IZY ZURYCHŚK1E.
Zurych, 25. lipca

(PIAT) Kursa wczątkowe. BerBn 1.05, Holam- 
i y a  204.75, Now y Jork 525.75, Londyn 23.45, Pa- 
\ v ż  44.40, Medyolan 24.45, [Raga 11.70, Bmda- 
-vs z t 0.42, Zagrzeb 1.62, Warszawa 0.08 % , iW ie -  

sń  0.01 3/4, Au istr. stenupl. 0.02, Sofia 3.35.

Zurych, 25. lipca.
(PAT). Kursa końcowe. Be,lin 1 05, Hołandya 

-04.75, iNowy Jlork! 525.75, LomdljńS 23 32, Paryż 
*44.40, Medyolan 24.32, Kopenhaga 113, Cbrystya- 
baj S8.25, Praga 11.60, Budapeszt 0.32, Zagrzeb
1.62V2, Warszawa 0.06x/2, Wiedeń 0.01 3/4, Austr. 
stempl. 0.02, -

M O N IK A  SPOSTOWA.
Z A W O D Y  '.V P IŁC E  NOŻNEJ.

W e L w o w ie : Czarni II— Hakoah Stani­
sławów) 3:0 (0:0).

Match o m istrzostwu kl. B. T r u c ia  bram  
ka była setną: bramką drużyny C za in i ll.

W  Lodzi: Union— Polonia (W araząwa) 3:3.
W  Poznaniu: 58 p. p.— W arta 2:1.

W ynik  sensacyjny, <Varta po raz pierw- 
'zy pokonana przez m iejscowa drużynę.1'

W arta II -W is ła  poznańska 4:0.
W  Tarnopolu: 54 p. p.— Pogoń (Struli 0:3.
Ora była w ogóle ładna i otwarta,. Corne- 

*ów 6:4  dla 54 p p. 1 bramkę Pogoń robi z kar 
oego.

Kresy— Ledhia (Lw ów ) 2;3 (0 :2 ).
Lechia grała bardzo ambitnie, chcąc po­

wetować poprzednia klęskę (3*1 cha Kresów ), 
łyska ła  1 bramkę przez niepotrzebny w yb ieg  
bramkarza Kresów . —  Obie drużyny zrobiły  
do 'l bamce z karnego.

Sędziował dobrze p. Blaustein ze Lw ow a .
—O—

W e  w czorajszych notatkach wskutek po­
myłki telefonicznej wkradła się przykra cmył 
ka, m ianowicie w  Krakow ie w yg ra ł W awel, 
t?k, że rezultat matohu jest: W aw el— Srzelec 
(Wilno) 6:1. W yn ik  nie spodziewany i p rzy ­
kry dla pierwszorzędnej drużyny wileńskiej.

* * *

Zawody w Pradze. Na mające się u po­
czątkach sierpnia odbyć w  Pradze zaw ody  3 
państw, (Polska, Jugosławia, Czechosiowa- 
;ya ) w yjeżdża ją  ze L w o w a  lekkoatleci: pp.
kpt. Baran Jan, Baran Józef, ^Cybulski, Kuchar 
W ooek, kpt. Sterba i Szydłowski. W y ja zd  
nastąp4 1. sierpnia.

KOM UNIKAT L. Z. O. P. N.
Komunikat z posiedzenia Komisy! waka­

cyjnej Zarządu LL Z. O. P . N. z aria 13. lipca 
J922 r, I. Stwierdzono, że z  powudu nieodda­
nia aktów W ydzia łu  G ier i Dyscyp liny L . Z.
O. P . N. przez p. J. Scheffneta —  w eryfika- 
cya wszystkich gier o m istrzostwo jest na ra- 
rie niemożliwa. W eryfiku je się zaw ody o mir 
strzostwo- Klasy .,A“  Czarni I. —  Pogoń I. 
jako valc - over. odgw izdany przez sędziego, 
wyznaczonego przez Kol. Sędz. p. Sci-argla, 
dnia 12. lipca na boisku Tow arzystw a  Zabaw 
Ruchowych —  i przyznaje sie L. K. S. Pogo-i 
ni 2 punkty i stosunek bramek 5:C, o czem tak 
Że zawiadam ia się telegraficznie P . Z. Pr N. 
Następnie stw ierdza sięi że Zarząd L. Z. O. 
P. N. nic odnosił się do P . Z. P. N. z żadnym 
protestem od uchwal W ydm a ’u Gier i D y ­
scypliny P . Z. P. N., tylko odniósł się w  my 41 
uchwały, powziętej na posiedzeniu Zarządu 
dnia 24." maja, z prośbą o niemieszanie się do 
spraw czysto wewnętrznych. Sprawę odpo­
wiedzi P . Z. P . N. w  tej sprawie odstępuje się 
kompletnemu Zarządow i. P . Finkelstein po­
daje, że do dnia dzisiejszego nie odebrał a- 
gend W ydzia łu  Gier i D yscypliny od u. Scheff 
nera. ponieważ tenże robi trudności dla, po­
w odów  formalnych. Poleca się p. Scheffnero- 
w i najdalej do dnia 14. lipca b* r. oddać agen­

dy W ydzia łu  Gier i Dyscypkny p. Finkel- 
steinowi z tem, że ten ostatni zaław i zaległe 
i bieżące sprawy. Sekretarzow i honorowemu 
p. A dolfow i Zimmermannowi udziela się urlo­
pu, jako ^astępcę w yznaczono p. Fmkelsteina.

II. W  zastępstwie ustępującego W yd z ia ­
łu G ier i D yscyp liny Komisya wakacyjna Za­
rządu L. Z. O. P . N. .powzięła następu.jąve u- 
chw ały : 1) Zarządza się przerw ę w  roagryw  
kach o m istrzostwo klasy „C “  przez miesiąc 
sierpień. Kluby, chcące grać. m ogą po obopól- 
nem porozumieniu wnosić prośbę na 8 dni 
wcześniej o  zatw ierdzenie terminu. 2) Boisko 
P. K . S. „Polon ia11 w  Przem yślu uznaje się za 
zdatne do rozgryw an ia  na niem matchów o 
m istrzostwo klas „ A “  —  „B “ —  „C “ . 3) 
Zwalnia się L. K. S. „O d w et11 od brania u- 
działu w  dalszych rozgryw kach  o m istrzo­
stwo klasy „C “ z tem, że w  mających się 
jeszcze oabyć spotkaniach przyznaje się po 2 
punkty i 5:0 drużynom przeciwnym . 4) Na 
prośbę Z. K. S. „Hasmonea11 zmniejsza się ka­
rę dyskwahfikacyi gracza  p. Adlera z 6 na 4 
tygodni. 5) Karze się na przeciąg (oa czasu 
ogłoszenia w  „P rzeg lądzie  S p o rtow ym 1) :  a) 
4 tygodni gracza S. K. S. ..Korona11 p. Steuer- 
manna za niesportowe zachowanie się w obec 
sędziego na matohu L. K. S. „Pogoń  II.“  i S. 
K. S. „Korona11 w  Sam borze, b) 4 tygodni 
gracza  Z. K. S. „Jutrzenka11 p. Rapoaporta za 
brutalną g rę ; ę) 2 m iesięcy gracza L. K. S. 
„O dw et11 u Dyna za niesportowe zachowanie 
się i brutalną g rę ; d) 4 m iesięcy gracza Z. T. 
G. S. „D ro r11 w  Jarosławiu p. Zimera za nie­
sportowe zachowanie się w obec sędziego, ó ) 
Karze sie Z. T . G. S. „D ro r11 w  Jarosławiu 
kw ota 10.000 mk. za nieutrzym ywanie po­
rządku .na boisku. 7) Dyskwalifikuje się boi 
sko „T a rgow ica 11 w  Jarosławiu na przeciąg 
6 tygodni z  zagrożeniem  zupełnej dyskwalifi- 
kacyi w  razie dalszego braku porządków. 8) 
W eryfiku je się następujące zaw ody  o mi­
strzostw o w  klasie „ A “ : Pogoń —  R ew era
8:0, Pogoń —  R ew era  8:0, 'Pogoń —  Polonia 
9:0, Pogoń —  Polonia 6:0, Po&oń —  Lechia 
5:1, Pogoń —• Czarni 5 :0; w  klasie „B “ : 
Kresy I. —  Hakoach I. 1 " ,  Hakoach —  R e ­
w era ii. 5:0, Hakoach —  Kresy 5:5; w kla­
sie „C “ : SDarta —  Jarosławia 5:0, Pogoń HI.
—  lin ia  8:0, Z. K. S. Z łoczów  —  Sieniawa 
4:3, O rzeł —  Hąschachar 4:1, Pogoń IV. —  
Strzelec 1:0, Czarni III. —  Unia 6:0, O-lęta
—  Strzelec 2:0, Czarni III. —  Am atorzy 5:0, 
Jutrzenka —  Unia 2:1, Hasmonea II. —  Ju­
trzenka 2:1, Hasmonea III. - -  O dw et 2:0, Ha­
smonea II. —  Czarni III. U4, Haschachar — 
Sparta 5:0, Ż. T . G. S. Dror —  S p a m  5:3, 
Ź. T . G. S. Dror —  Haschachar 1:1, Biali — 
Orlęta 2*1, Robotniczy Klub Sportow y —  U- 
nia 5:0, za zejśc!e z boiska Jutrzenka —  Ama­
torzy  4:0, Jechuda —  Sieniawa 3:0, Lechia 
III. —  Pogoń  IV. 5:0, Pogoń 111. —  Czarni ul. 
2.3, Am atorzy  —  Unia 1:1. Czarni- IV. —  O r­
lęta 2:0, Pogoń II (S try j) —  Hakoach 4:3, 
Hasmonea III. —  Biali 1:1, Pogoń . III. —  M e­
tal 5:1, Pogoń IV. —  Hasmonea III. 4:0, P o ­
goń IV. —  O dw et 2:1, Czarni IV. —  Lechia 
III. 9:1. Hagibor —  O rzeł 7:2, Orlęta —  Haś- 
monea II. 4:1, Jutrzenka —  Metal 4:2, R. K p-6.
—  Jutrzenka 2:1, Pogoń III. — Am atorzy 
5:0, R. K. S. —  M etal 4:1, K resy II. —  S ie­
niawa 4:1, R. K. S. Metal —  Jutrzenka 3:2.

* * u
„M. A . F. C.“ (drużyna technicka pierw - 

szoklasowa z Budapesztu), rozegra  z C zarny­
mi dwa matebe footbalowe w  sobotę 29 i w  
niedz;elę 30 b. m. na boisku T. Z. R. o godz. 5 
po południu,

Lwowski Akademicki Klub Turystyczny 
urządza w ycieczkę do Krakowa, W ieliczki, 
Częstochowy i Łodzi w  dniach 4— 8 sierpnia, 
Koszta w raz biletem kolej, w ynoszą 15.000 rnk. 
Zgłoszenia przyjmuje się do 30 lipca i udziela 
sie bliższych informacyi w  lokalu Klubu, L e ­
ona Sapiehy 55 od godz. 5.30— 7-mej.

LW OW SKI AK A D  KLUB TURYSTYCZNY
urządza w dniach 36. i 31. lipca b. r. w yc ie ­
czkę w Gorgany Wschodnie (zw iedzenie

Chomiaka, Syniaka, Jawornika, Jaiemcza). 
Koszta wraz z biletem kolejowym  wynoszą 
2.500 mk. Zabrać ze sobą koc, żywność na 2 
dni i kubek. Prow adzi p. Klowan R. Zbiórka 

sobotę 29 lipca w restauracyi II. kl. na 
dworcu głów nym  o goazinie 10 w ieczorem . 
Odjazd o godzinie 11 w ieczór. Pow ró t we 
wtorek 1. sierpnia o godzinie 6 rano. Zgło­
szenia w tym cz. lokalu Klubu przy uhey Leo­
na. Sapiehy 55 w  godzinach od 5.30 do 7 w.

Zawody ptywackje L . K. S. „Pogoa“ odbęd? 
się dnia 30. Lipca bir. o godz, 10 rano na stawie 
„Świteź. — Zgłosźbenia do zawodów w  Sckreta- 
ryacie klubu, ul. ZybMei-ewicza 17, I p„ od czwart­
ku, 27. hm.) począwszy db soboty .godz. 8 wieez.

Program zawodów: i)  pfywanfe panienek do 
lat 16 na 30 m., 2) pływanie ćta chłopców do lat 
16 na 30 m., 3) pływanie cflia pan na piersiach na 
6C (Ptrią na plecach 60 m., dowolne na 60 m., 4)
pływanie panów na piersiach '200 m,, w  plecach 
100 m. i 4Ó0
Zapov iadają się one dobrze, z powoau w iel­
kiej ilości zgłaszających się. Celem zaznajo­
mienia się p ływ aków  zaprasza się m iłośników 
tego sportu na z,ebranie, które odbędzie się w 
piątek dnia 28 om. o godz. 8 tano na stawie 
św itezi. Nadto podaje się do wiadomości, że 
Zarząd stawu Św iteź  zn iżył opłatę sezonową 
za korzysanie ze stawu dla członków L  K. S. 
Pogoń  na 1000 mk. B liższych inforrnacyi udzie 
la się na stawie Św iteź  od piątku oocząw szy 
codziennie o  godz. 8 rano. Termin zgłoszeń do 
zaw odów  upływa w  sobotę o goaz. S-mej w ie 
czorem. Zgłoszenia należy sk ierow yw ać do 
Sekretaryatu Klubu przy ul. Zyblikwwm zŁ 17
I. p.

) )  O O Ł O S Z E f f l Ą

I NAUK A i wv<MoW5tters

D o  matury gimnazyahiej kursa jecino i dw uroczne. 
Ilość uczestn ików  „gran iczon a . F ach ow e siły i k iero . 
w n ictw o. Z^ łoszec ie  codzienn ie. „E co le  R e ,o rm e“  ui. 
Pań -ka  14. 6452

POSADY I PRĄCI.

C E R A M IK  gru n tow n ie  obzn a jom ion y p rak tyczn ie  i te ­
o re tyczn ie  z p row adzen iem , budow ą i od b u d ow ą  ce­
gie lń , w a p n ia rtk  etc. p rzy jm ie  Dosadę k ierow n ika. —  
Prak tyka  k ilkunastoletnia w  kraju  i zagranicą. — Zgło­
szenia d o  Adm in istracy f „G a ze ty  Porann  ;j* pod  .C E ­
R A M IK " .  5173

Emeryt zd em ob ilizow an y  o fic e r  lub t. p., za udzie len ie 
pożyczk i k ró tkoterm in ow ej 2,000.000.—  M k. otrzym a 
posadę na k tóre j w  krótk i a czasie m oże sią d c i bić 
m ajątku. Zgłoszen ia p o i  „P o ży c zk a *  w  b iu rze „E V O - 
L U T A “ , OssoOńskich 11. 5134

P o s zk u j^  forna la  k aw a lera  do  koni. W yn agrod zen ie : u* 
t-zym an ie  w raz z w iktum  i M k r  9000.— miesiącznie.. 
Zg łoszen ia  Inż. M ichał Pary irk , Sw . M arka 6, L w  ,v.

ais l
P o s z u k u ję  pociogrodnika o o  w ią k szego  ogrodu  w arzy­

w n ego . Warunki bard zo  p rzystępne. Zgłoszen ia  Inż, 
M . P a ry  ak. L w ó w , ś w .  M arka 6. 5154

Poszukiwana k ob ie ta  do  k rów  do dw oru  na bar-izo  
korzystnych  wsi unkach. Zgłoszen ia : Inż. M. Pary iak , 
L w ó w , Sw . M arka 6. 5155

PiFSZKANiA, LOKALE, CKLC?Y

Rymanów-Zdrój. P o k o je  z pensyonatem . C en a bardzo  
przystępna. Zgłoszen ia  M . Zm arzow a. Rym anóy/-Zdrój.

5178

1
iV5. S T E łN H A U F ,  L w ó w , ul. K rasick ich  18 a, poleca ze 

tkładu w a lce  p o jed yn cze  i podw ójne, oraz kam ienie 
m łyńskie do w sze lk iego  rodza"u  m ielen ia. 5013

Modna nie noszona sukn:a w iec zo ro w a  czarna za 60.000 
do sprzedan ia i n ow y lis za 30.000. S w . Zo fii 2/, II. 
p. od  11-tej do 1-szej p rzed  południem . 5124

Jedna maszyna c o  rob ien ia  dziurek S irgera , fedna ma­
szyna kraw iecka , jedn a m aszyna do szycia karton ów  
drn tem , jedna m aszyna do podcinan ie p oa es zew  
„Soh lenriesm nsch ine", okazy jn ie  do sprzedania, ulica
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P f f  Z d e G J r S S n 0 ^ 1 ^  i l ^ U  r w h m i  'M . Z d r e w s k ia m a w l e ,  \ i l  i ! c ł a  2 . 6326
M o to ry  ropne od  6 do 120 H P . M asayny, m łyńsk ie 

kam ienie, transm isye, pasy, po cenach konkurency j­
nych po leca  „ P IL O T * ,  L w ó w , B a to re go  4. 3383

D o  s p r z e d a n ia  w ięk sza  ilość p łótna szarego . —  Z g ło ­
szenia „L en  W schodn i* ul. M ick iew icza  10. 5172

D o  s p r z e d a n ia  ok o ło  50 sztuk w a rs ta tów  sto larsk ich .
Z g ło szen ia  ul. S zp ita lna 1. 86. 5171

Potrzebuję pożyczki do pdłtora miliona marek
do d zie rżaw y fo lw areczk u  za roga tk ą  w e  L w o w ie  na 
rok. Za p rocen t b ęd ę  daw ał p row ian ty , a sam otny pan 
lub pani m oże m ieszkać na fo lw arku . Z g łoszen ia  do 
A d m in is tra cy i p od  .1,500,000*. 5181

K to  u d z ie l i  p o ż y c z k i sym patycznej, dystyngow anej, 
in te ligentnej Pan i. —  Zgłcazen ia  do A d m in is tra cy i pod 
„W d z ię c zn o ś ć " . 5168

Poszukujemy kilku udziałowców z kapitałem  od  pół 
m ilion a  m arek, celem  za łożen ia  p rzeds ięb io rs tw a . —  
Zgłoszen ia  pod  „G o sp o d a rs tw o *  do A dm in is tracy i.

5175

Towarzystwa miłego na wyjazd nad m orze, szuka 
sym patyczna pani. —  Zgłoszen ia  do  A d m in is tra cy i poc 
„Siesta*. Dlót

Spólnika z kilkoma milionami przy jm ę do in tra tn ego  
p rzeds ięb io rs tw a  sk lepow ego . —  Zgłoszen ia  listowne 
„W sch ód * do A d m in is tra cy i „G a ze ty  P o ran n e j* . 5162

Znows ostrzegam łatwowiernych ludzi p rzed  moim 
um ysłow o chorym  synem  E rn estem  M ullerem , ukoń­
czonym  słuchaczem  praw , liczącym  34 la t  k tó ry  o s o ­
biście i lis tow n ie  w  sw o im  i m oim  im ieniu wyłudza 
p ien iądze i nadaie sob ie b ezp ra w n y  tytu ł dok tora , oraz 
w łaścicie la  dóbrl —  Jan Mttller z Błyszczy wód. 51tii

Uwaga l Uwaga!

A. B R A U N
Lwów, Katowskiego 1.

p o le c a  w e łn y  n a  kosfcyum y, 
p ła s z c z e  i u b ra n ia  m ę s k ie  p o  

c en a ch  k o n k u re n c y jn y c h .

Mflinr MfPłMlf KSrting prawie nowy dostarczy 
m m  yddJUitj natychmiast PION, Lwów, Lwow­
ska 48, teł. 476. 5150

tfjirift! narmnw 1 0 0  m3 flosfarezy naiyeiimlast
Im iO! p i l l l i j  PiUrt Lwów. -  Lwowska <18,
fol. tofi. 5151

prawic nowy dostarczy nafyeb- 
miast PION, Lwów — Lwow­

ska'48, tet. MB. 5152
Prymaryusz oddziału chirurg. Szpi­
tala powszechnego Dr. ŚłljK ordynuje 

od 3— 5. Lwów, Batorego 38. 5157

Dnews ipafówe
bukowe — grabowe — sosnowe każdej ilośc i kupuje 
’ sprzedaje S pó łka  „M elina* L w ó w , Zyblikiewic-/a 24.

5163

In, Mm, mmi
urzew o na pniu i w  k locach  kupuje i p rzyjm uje o fe r ty  

Spółka „M clm a“  L w ó w , Z yb lik iew ieza  24. 51o4

k o n ic z y n ą ,  s ł o ^ a ,  k u p u ­
j e m y  i s p r z e d a j e m y  w  
k a ż d e j  U o S d .  Wiadomość: 
Spółka „Melma* Lwów, Zybli- 

9 kiewicza 24. 5166

M Ł Y N A  sprzeda okazy jn ie  „Topas*
L w ó w , K raszew zk iego  19 a 5165

i
A P F T Y  w  n a jw ięk szym  w yborze. C era ty  odpa- 
a ° I  « gow an e i na metry, firanki, portyery, 
chodn ik i, d yw any  linoleum , kapy na łóżka, obrusy, 
m ateryę  m eblow e, sienniki, m aterace rosh a row e  itp . 

p o le ca ją :

E. KiCZMLES i fi. MARGULiES
SyKSTUSKA 18. 6391

GENERALNA RBPRE2ETOGJA 
PGŁ8KE6H FABRYK HUTY SE- 
M M  ..F U Y Ę Itr S. A. i FA­
BRYKI „DHE«IT2“ 1V T a r a u
L W Ó W  -  P i . .  K A P I T U L N Y  7  

(U L .  R U T O W S K 3 S G O  4 )

G eneralna R eprezen tac ja  fab ryk i maszyn 
roln iczych Neunkirchen, poleca z w łas­
nych sk ładów  maszyny roln icze, urządze­
nie tarta i.ów , gorzelń , m łynów, kole jk i 

w ązk o to row e, siatki do ogrodzeń . 

S P E C Y A L N O Ś Ć i  
S ieczkarn ie b ębn ow e i kołow e, ręczne i 
k iera tow e, m łocarnie, k ieraty, m łynki do 
czyszczenia zboża. P ługi, brony, kulty- 
watory, w o z y  gospodarskie, ule słow iań­
skie, kosy, sierpy, separatory, siewniki 
szerokorzutn., młocarnie szerokom łotne itp. 
w sze lk ie  narzędzia rolnicze. P ierw szorzę- 

fabrykaty, w ysyłka natychm iastowa-
19041

ZNANA FIRMA

I M iM  damskie! 
TSndler i Sun

L w ó w ,  R y n e ł Ł  80.
prowadzi nadal dział towarów jedwabnych I bława  
tnych o zwiększonym wyborze i poleca wszelkie 
jedwabie, podszewki, crćp de chlny, yoaliny, szyfo­
ny etc., pierwszorzędnej jakości po n i e R i c h  ce>  

n t c i t  K o n k u r e n c y j n y c h .  5167

„SftiE9erówka“
Ważne dła P.; p. Inżynierów;, 
Architektów I Budowniczych!

Zawiadamiamy, że pierwsza lwowska 
fabryka cegieł maszynowych, dętych, oraz 
ręcznych została uruchomiona i ma gotową 
cegłę na placu do zbycia.

Zarząd fabryki ,,SiillerdwKa“
5169 Lwów, ul. Snopkowska 1 .

Wielka
instytucya bankowa

poszukuje

s e k r e t a r z a  p r a w n ik a
posiadającego conajmniej kilkulełnią pra­
ktykę bankową. Oferty wraz z odpisamf 
świadectw i refereneyami, należy nadsyłać 
do Adm. „Gamety Porannej* pod „Sekre­

tarz 1873“. 6419

PflQ7IIfr"li 6F używanej leci w  do-1 bÓ ńUllUJL brym stanie będ?eei 5179
M Ł 0 S A 1 K I  K IE R A T O W E J

Zgłoszen ia f l  § f i  L  W  Ó  W , —
pisemne: ?> Lit i i l f o  3-go Żi&ia 11

„TEPERA"
Spółka z ogr. odpow.

Lwów, Nowy lwia!!. 8.
OOSlIfGZś PD M il ilMteWfjBSfSS 

Motory, Bluchę żelazną i cynową, 
Żelaza wszelMego gatu&Ku, Pasy 
sKórzane, parciane, Płótna Konopne. 
Pa Siały i inne techn. materyały.

Przyjmuje zamówienia na

W Ę G I E l s
górnośląski i dąbrowski. 6324

d o  g a s z e n i a  o g n i a

zabezpiecza od wybuchu pożaru.
„Prim us" jest ostatnim wyrazem te­
chniki. „Prim us* posiada zbiornik wy­
konany z g ubej miedzianej Wachy, jest 
bez szwu ciągniony z jednej sztuki. 
„Prim us" nie posiada żadnych usz­
czelnień gumowych dlatego daje gu>a- 
rancyę użycia aparatu każdej chwili 
bez uprzedniej rewizyt „Prim us" nie 
posiada żadnego skom plikowanego  
mechanizmu, dlatego sposób użycia 
tegoż bardzo prosty nie psuje-sią 1 da­
je gwarancyą długotrwałego użycia.
A p ara ty  „PRIMUS" dostarcza  TEPEGE, S. A  
O d dz ia ł to w a ro w y  KRAKÓW, S T R A S Z E W ­
S K IE G O  27, ze  slcładów sw ych  K rak ów , Ka­
tow ice, S osn ow iec, B orys ław , K rosno. *L w ó w .
Jako JENERAŁ NA REPREZENTACYA
Firmy Inżyniera Magg & Co na Poiską 

1 wolne miasto Gdańsk. 6371

„ H I S P A N O - S U I Z A “
Samochód 4;oeod. typ „Sport" na pnaumat. z oświetla­

niem eloktrycznem — w bardzo dobrvm afcanie —
„ M E R C E D E S - D A I M L E R "

Sam ochód  c ię ża ro w y  4 ton, na gam ach  *— w  b a rdzo.
dob rym  stania —  okazyjnie do nabyclai 5186 

Inż Z, ST A N K IE W IC Z  Lwów, Fra-łięiszkańśka 1Lj
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Comsaantó G&SrsIs Transatlastigue
W Ą R . R . S K A W A

fSlica K rólevsska 1. 2 7 .
ADRF.S TELEGRAUCgrf*

,tT O A f t s A T P o in
O D D ZIA ŁY :  

R ow n o , Szosowe. Ą/5. 
Baranow ic ie , Szosowa 134,

Największe Towarzystwo Okrętowe w świec’9, własnych okrętów, które zawierają ,̂©38*458 TON
(jeden milion, trzydzieści ośm tysięcy, czterysta pięćdziesiąt osiem ton).

Im ' mniej wy datków na $ jy s£ g  reklamę, tem więcej ku pożytkowi podróżnych —  ofo nasze hasło. 
Towarzystwo nasze posiadające bezpośrednią komnnikacyę między

tort a Srtiii, I M ,  a
otwiera w M i c i  «w 61 oddzia ł we Lwowie.

Do czasu otwarcia tego oddziału, pasażerowie posiadający „ p f e p a l c i 1!^14 (karty okrętowe zakupiohe 
w Ameryce) naszej linii, mogą się zgłaszać po wszystkie informacye dotyczące podróży do Ameryki.

i i  b iu ra  MmmlMwi mtmmfaSC H E R E R A  w e  L w o w ie ,
7 ! P  s f s s o - s ś  B i c L t a L s i m  a n  O .

5176

lr-M

w o & ra
z pońfies

w Toruolu
ii piipił:

jedna z 6  mieszkaniami, 
ż»ozatem będzde natych­

miast 6449

s k le p
z ponlieszkaniem 

v SkdErenami nadającemi 
iię na W ARSZTAT lub 

składnicę.
Iroga z 6  mieszkaniami, 
3-ma składami, z których

JiaMKlstselst
i według umowy z mie­
szkaniem. —  Druga ka­
mienica jest dom naroż­
nikowy przy tramwaju. 

Bliircaj informacyi:

M a  mina 92
w  Tyran i:?.

KONICZYNKA
ZAKŁADY CHEMICZNE POZNAN-GŁÓWNA f

Sslairea b^owska: Hurtownia K alSDldlna, KL 1'aishltl i
m u r
najlepsza hygisn.

G U M A ,
, petna gwarancya^g 

' 1 Wszgdzie

CZAS
ODNOWIĆ
PRZEDPŁATĘ!

48, teł. 476.
mm d o s ta rczy  nalysfirafasf

PION, Lwów, Lwowska 
5149

bpccyalista chorób skórnych i wenerycznych
J R ®  8 9 0 8 8 8  k ‘  si ki adarynsz szp ita la w ied  i 

i B a l w U I w  lw o w sk ieg o  ordyn u je  od 3 — 9, 
12— 1 i 3 — 6, L w ó w , Asn yka  1 (rój? Pańsk iej). 4867

DzIurSil
u  w s s s l k i e i  i e l i z i f

wykouuje maszynowo 51// 
2!nK ład  h a f t ó w  (m ło d e g o )

H i l s r a

P;t? ais, tS. pA io  i linffla woi
usuwa bardzo szybko nieza-
vodny Suderol pły i i puder j w & w J l
V  hzędzie  do n ab yc ia ! Żądać vyraźm e „V ERA r. 
W ytw órn ia  „V CRA “ Lwów, Bogdan .i wka. 498!

Mz% szwilea
do  m łynów  w e wszelk ich gatunkach i n .m r ich  po­
leca po c e n e  fabrycznej Aiek.ander Weinreb,
Lwó \Vr p la c  K r a so w sk i  *1. Sp e  ya loy  rabat dla

kuprów i biur i'echnic7.nvch. r>I5"i.

OgłoszBiife.
W e czwartek, dnia 27 tipca 1922 o go­

dzinie 10  przed południem odbędzie się dobro­
wolna licytacyjna sprzedaż 203 76 fil. Wina bia- 
iego uięglersMsgo, Szamorodnera i Tukajera
wraz z beczkami.

Wina te znajduję się częścią w wolnym 
skłaazie miejskim, pl. Misyonarski 1. %  części] 
w magazynie przy ul. Janowskiej 1. 55. Licyta- 
cya odbędzie się wpierw w magazynie pl. Mi­
syonarski 1. 2 .

Warunki licytacyjne są do wglądu w De­
partamencie I. Magistratu,
5174 Magistrat król. stoi. miasta bwowa.

dla budowy we LWOWIE, wykonuję 
po 72—75.090.— Mp.za 1 m b . łącznie 
z rurami, pompy wypożycza się na 
cały czas budowy. — Firma: FR.

DOMINIK, Lwów, Listopada 37.

M t t  S U m  S t  T M S i !  S l l i S i S ® \\i 
(W

n C n e
a m o it s  SYo 8 r,S a j. O S U W I E

3 Ł w O T ie, P n s a ź  fflsa d ricla g o  
ch ó d  o d  Ri >.o\vs iego f& i Rynek24) .3 
i Kar^estajnn 3 p aw o łaR śem  n a~  
d s i o c i m e  H U R T O W N I E , .


